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KW PZPR

PARYŻ
W Wietnamie południowym,

delcie Mekongu, zanotowano
piątek dwie większe potyczki Miię-
dzy siłami wyzwoleńczymi i woj­
skami reżimowymi. Po obu stro­
nach są zabici i ranni.

Na reszcie terytorium kraju pa­
nował względny spokój.

Czwarta wyprawa na Srebrny Glob

Kraków, sobota 10, niedziela 11 lipca 1971 r.

KRAKOWzs
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

„Apollo-15”i
rA

Walki

w Wietnamie

regionu
Wczorajsze plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódz­

kiego PZPR zapoczątkowało dyskusję nad kierunkami
rozwoju społeczno-gospodarczego ziemi krakowskiej w

latach 1971—75. Przedmiotem szczególnego zainteresowa­
nia członków KW były warunki w jakich można osiągnąć
wydatną poprawę warunków socjalno-bytowvch lud.
ności i wynikające stąd nadania dla
nych.

organizacji partyj-

Problemy i warunki

Podstawą dyskusji były ma­
teriały przygótowane przez
Prezydium WRN i Prezy­

dium Rady Narodawęj miasta
Krakowa —■wstępny projekt
planu gospodarczego ną lata

Barbara Brylska na wieży Zamku

Łagowskiego
Fot.: CAF — Gawałklewicz

Festiwgl w Kołobrzegu

pn.

Dziś „Kwiaty
przy mundurze”

Dziś, w trzecim dniu Festi­
walu Piosenki Żołnierskiej w

Kołobrzegu odbędą się dwa
dalsze punktowane koncerty
amatorów i piosenkarzy za­
wodowych. W koncercie pn.
„Kwiaty przy mundurze" za­
prezentowanych zostanie 35
nowych piosenek.

Wczoraj, w wypełnionym
publicznością amfiteatrze —

odbył się gorąco przyjmowany
koncert pn. „Regulaminowa
piosenka” i koncert nocny
„Wojskowe wakacje”.-—•—

Nowe incydenty
w Belfaście
i Londonderry

W piątek wieczorem w Lon­
donderry i Belfaście doszło do
nowych incydentów. Demon­
stranci przy użyciu butelek i
prętów żelaznych zaatakowali
brytyjskie oddziały porządko­
we.

1971—75
kretarza
wie — Józefa Łosia.

Problemem nr 1, wymaga­
jącym kompleksowego roz­
wiązania, są w naszym regio­
nie sprawy zatrudnienia i peł­
nej aktywizacji zawodowej
istniejących zasobów siły ro­
boczej. Stąd konieczność
stworzenia wielu tysięcy no­
wych' miejsc pracy' zarówno
w przemyśle, usługach i rze­
miośle, jak też wydatnego
rozszerzenia form prący na­
kładczej i ajencyjnej.

Z zatrudnieniem i w ogóle
ze wzrostem stopy życiowej
związane są sprawy pełnego
wykorzystania

'

rezerw pro­
dukcyjnych^, szczególnie w za­
kładach przemysłowych Kra-
kdwat Oblicza się, 'że tylko
dzięki- zwiększeniu ■zmia-nO-
wości,

'

globalna produkcja

— oraz referat śe-
KW PZPR w Krako-

W ULAN BATOR oddano do
użytku kombinat drzewny,
zbudowany w ramach kredytu
udzielonego Mongolii przez
Polskę.

W KAIRZE kontynuuje o-

brady Palestyńska Rada Na­
rodowa. Głównym tematem są
zagadnienia związane ze stop­
niowym jednoczeniem pale­
styńskiego rucha oporu, finan­
sowaniem walki z agresorem
izraelskim oraz znalezieniem
modus vivendi z władzami jor-
dańskimi.

KANCLERZ NRF W.
Brandt przybył z 24-godzinną
wizytą do Berlina Zachodnie­
go. MSZ NRD wystosowało o-

fiejalny protest przeciwko tej
wizycie.

SEKRETARZ obrony USA —

M. Łaird, przebywający z wi­
zytą w Japonii, spotkał się z

premierem Sato.
W MONACHIUM rozpoczął

się zlot rewizjonistycznego
„ziomkostwa Ślązaków” - ą u-

dzialem 'około 150 tys. osób ze

wszystkich stron NRF.

Jedna z japońskich firm elektro­
nicznych skonstruowała mini-u-

rządzenie dla pań zbyt natarczy­
wie obleganych przez wielbicieli.
Jest to dzwonek alarmowy o

przenikliwym i głośnym dźwięku,
który jak wynika z doświadczeń,
płoszy natychmiast nawet najbar­
dziej natarczywych „podrywaczy".

. ,CAF — Pana Photo

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem pod­
wyższonego ciśnienia. Za­
chmurzenie niewielkie.
Wiatry umiarkowane Z—S
m/sek. Temperatura 13—
2S St. C. I

wiek i przyroda, przybędą set
ki tysięcy turystów z całego

" ■—•—

Naczelny dyrektor w izraelskim'
ministerstwie obrony J. Łąvi
oświadczył, że Izrael wyeksportu­
je wz roku bieżącym wyproduko­
wany na swym terytorium sprzęt
wojskowy, na ogólną sumc 6S iai*
lionów dolarów,

DźięKuj^iny.
' ' Co roku, w okresie wsfcaejl wielu fundatorów książeczek

mieszkaniowych dla sierot r domów. dziecka, zabiera swoich
podońieemych oa kolonie tak lest i obecnie: spora ilość dziew,
czynek i chłopców z domów dziecka spędza przyjemnie cżas na

J- koloniach 1 wcżaaowlskach urządzanych przez różne zakłady
pracy.

' >'.
Jąk nas poinformowała kierowniczka POD ot 1, p.. Zofia Pa­

sternak. dziesięć dpiewozynek z Domu Dziecka przy ul. Krupni­
cze! wyjechało na kolonie. A oto wykaz fundatorów: MHD Art.
Przemysłowymi Nowa Huta, KZG „Zachód", Krakowski Zarząd
Aptek, „Spomase", Jednostka wolskowa, „Delpor", Krakowska
Sp nia Gospodarcza. Serdecznie dziękujemy! (kas)

przemysłowa tego miasta mo­
głaby wzrosnąć o blisko 25
proc. Zależne jest to jednak w

dużej mierze od szybszego
zwiększenia budownictwa
mieszkaniowego.

Propozycje przedłożone w

tym zakresie przez prezydia
rad narodowych nie zadowo­
liły nikogo. J. Łoś w swoim

wystąpieniu podkreślał.
W tej bardzo złożonej dzie­

dzinie należało oczekiwać od
rad narodowych wariantowe­
go opracowania założeń 1 za­
proponowania takich koncep­
cji, które będą poparte ra­
chunkiem ekonomicznej efek­
tywności, a więc pozwolą na

wybudowanie większej ilości
izb i mieszkań, bez obniżenia

(Dokończenie na itr.. 2)

Zrabowali morfinę
przeznaczoną
dla Pakistanu

BONN

Policja ząchodnioniemlecka
poinformowała, .że szajka
handlarzy narkotykami obra­
bowała transport leków prze­
znaczonych dla Pakistanu
wschodniego. Łupem rabusiów
padlo ponad 50 tys. tabletek
morfiny.

Część leków udało się od­
zyskać,
jednego z członków bandy o-

raz przesłuchuje trzech in­
nych mężczyzn, podejrzanych
o rabunek.

Policja zatrzymała

Ca tnacig

Sto tys. myśliwych pragnie zobaczyć
jelenia z Hampton Court

Już wkrótce zostanie otwar­
to w Budapeszcie pierwsza

oficjalna światowa wystawa
myśliwska, na którą już teraz

nadchodzą wyjątkowej warto­
ści, unikalne eksponaty. Eks­
pozycja ukaże łącznie ponad
5 tys. najpiękniejszych trofe­
ów myśliwskich z całego
świata.

Niesłychanie ciekawie zapo­
wiadają się m. fn. zbiory z

„British Museum” a wśród
nich kolekcja czaszek zwierzę-

Do rozpoczęcia wyprawy „Apollo-15” po­
zostały już tylko 2 tygodnie. W ośrodku lo­
tów kosmicznych w Houston trwają ostatnie
przygotowania. Dowódca pojazdu kosmiczne­
go zapewnia, że wszystko przebiega pomyśl­
nie. Start przewidziany jest
na 26 lipca, godz. 13.30 czasu

GMT. Lot ma trwać 12 i pół
dnia, tzn. o 2 i pół dnia dłużej
niż wyprawa „Apollo-14”.

Przewidziane są trzy wy­
prawy na powierzchnię Księ-
życa, tzn. jedna więcej niż-w’

poprzednim eksperymencie a-

merykańskim.
Łącznie kosmonauci1 spędzą

na powierzchni Księżyca 67
godz., z czego 20 poza pojaz­
dem; Po raz pierwszy zosta nie

wypróbowany nowy i pojazd
księżycowy, ‘zwany ,;Luhaf
Roying VehiCle“.' Innowacją
ma' być użycie przez; kosmo­
nautów kamery, telewizyjnej
przekazującej na«Ziemię ko­
lorowe obrazy.

Do finału konkursu pn,:

TTWiWA1LI

zakwalifikowały się nastę-.
pujące budynki:

STARE MIASTO — Ko­
pernika 16, Józefa 44, Bar­
tosza 2, Szeroka 26 27. W1Ś1-
na 10, Podgórska 13.

GRZEGÓRZKI — Łąko­
wa 14, Daszyńskiego 21,
Miechowity 5. Ładna '26, 15
Grudnia 8 i 10, Soltyka 4,
Mogilska 42'56.

Finałowy przegląd
dynków odbędz'e się
pierwszej połowie sierpnia

bu-
w

Takim (o dobrze.

cych o rekordowych rozmia­
rach. Jedną z osobliwości wy­
stawy będzie słynny rudy je­
leń z Hampton Court upolo­
wany przez królową angielską
Elżbietę I. Trofeum, które na

Wyspach Brytyjskich trakto­
wane jest niemal jak relikwia.
Do niewątpliwie najciekaw­
szych eksponatów wystawy
należeć będzie też łeb z wień­
cem olbrzymiego jelenia ir­
landzkiego z gatunku wymar­
łego prżed 100 ‘tyś’, lat. Ekspo­
nat . ten . będzie pochodzić z

11 bm. mija 50

lat, odkąd naród
mongolski pod

przewodu ietwem
swojej Partii Lu­
dowo • Rewolu­

cyjnej wkroczył
na drogę postępu
społecznego i re­
wolucyjnej odno­
wy. W tym też czasie dzięki - po­
mocy Związku Radzieckiego stwo­
rzył i rozwinął nową gospodarkę.
W ciągu ostatnich 10 lat wartość
produkcji’ przemysłowej* w MRL

wzrosłą 2,5 raza. W 1960 r. prze­
mysł mongolski wytwarzał zaled­
wie 12 proc, dochodu paródoWego,

<v

R;:-'

Tragiczne doniesienia z Chile

miast
obróciło się w gruzy

Prezydent Allende osobiście kieruje
akcją pomocy dla ofiar trzęsienia ziemi

Według ostatnich doniesień na skutek trzęsienia ziemi,
które nawiedziło centralne rejony Chile zginęło 80 osób, a

ponad 370 zostało rannych. Nie jest to jeszcze ostateczny
bilans tej tragicznej klęski żywiołowej. Do chwili obecnej
nie udało się jeszcze dotrzeć do wielu miejscowości dotknię­
tych kataklizmem.

; Rząd uznał prowincje San­
tiago, Coquimbo, Valparaiso i'

Aconcagua za obszary nawie­
dzone klęską żywiołową. Kie­
ruje' się do nich ekipy ratow­
nicze, oddziały Wojska, tran­

świata. Dotychczas swój u-

dziął zgłosiło pranie 10'0 tyś.
myśliwych z 80 krajów. Rów­
nież Polska przedstawi' ha

wystawie szereg interesu ją-
cych eksponatów. ■ • •

Z ostatniej chwili
Radio w Rangunie podało, że

w skład rządzącej w Birmie rady
rewolucyjnej weszły 4 , osoby cy­
wilne. Do tej pory; w Skład rady
wchodzili wyłącznie wojskowi.

a W,1970r. już 23 proc. W tym sa-

mym ókfesie ńdźial wyrobów prze­
mysłowych w eksporcie wzrósł z 26

proc; do 50 proc. Produkcja rolna
zaspokaja potrzeby MRL.

N/z: Toast... kumysem. . Utoczy,
stość rodzinna w jurcie z okazji
narodzin nowego członka rodziny.

sporty żywności', namiotów,
odzieży. 7 leków.

'

15-tysięczhe. miasteczko

niapel, które znalazło się naj­
bliżej epicentrum trzęsienia
niemal całkowicie legło w

grlizach. Oeęnja się,, że znisz­
czonych tam zostało 90 pro­
cent do mów.

W gruzy obróciły się tak­
że miasteczka: Lay-Llay, Hie-
rrp Vlejo, Petorca. Salamanca,
La Łjgua i CabiJdo. 60 procent
ich mieszkańców tuła się po­
szukując sChroń i e n ia.

Ogromne sa także zniszcze­
nia w porcie Valparaiso.: Wie­
le ulic przypomina pobojowi­
ska.

: Akcią ratunkowa kieruje o-

sobiścię prez. ,S. Allende.

Pentagon wykupuje
własne raporty

Tajny raport Pentagonu ukazał
aię w piątek- w Waszyngtonie w

sprzedaży,
'
w wydaniu kiesżonko?■

wym. Liczącą 677 stron książkę
można kupić za 2 dolary i-25 cen*
tów. ■ ..i . ..

'•-

Pentagon natychmiast nabył 500
egzemplarzy. VCIA •

—. kilkaset e-

gzemplarzy. .

. t>r -pąnię|. Ellsberg mówiąc o

intrygach w Pentagonie stwier­
dził, że utrzymywano w tajemiii-
cy część studium Pentagonu na

temat incydentów w Zatoce Ton­
kińskiej, ponieważ zawierało ono

relacje z ■niektórych rozmów te­
lefonicznych McNamary, - które
przedtem- zostały nagrane na ta­
śmę.

Ellsberg, wobec którego wszczę­
to postępowanie karne za prze?
kazanie dziennikom amerykańskim
kopii taińych akt Pentagonu ńa
temat zaangażowania Ameryka­
nów w wojnę w lndochinaeh n-

świadczył dziennikarzom, że

McNamara, który zarządził
' opra­

cowanie studium na temat Indo-
ćhin nie wiedziął. a niektórych a-

ualizach do chwili, kjedy został

zapytany* ó; nie .w czasie przesłu­
chań ,w senackiej komisji

II
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Minister C, Manescu ickońciyl wizyty w Polsce

Polska i Rumunia
Z kraju

Wezoraj zakończył 4-dniową oficjslną wlaytę przyjaźni w

Polsce minister spraw zagranicznych SRR — Corneliu Ma-
nescu. W tym dniu dobiegły końca polsko-rumuńskie roz­
mowy polityczne. Na zakończenie wizyty ogłoszono wspólny
komunikat, głoszący m. in:

Podczas rozmów, które
przebiegły w atmosferze ser­
decznej przyjaźni i wzajemne­
go zrozumienia, dokonano sze­
rokiej i pożytecznej wymiany
poglądów na temat stanu i
perspektyw współpracy pol­
sko-rumuńskiej oraz niektó­
rych aktualnych zagadnień
sytuacji ...... międzynarodowej.
Stosunki między obu pań­
stwami' rozwijają się pomyśl-

Inauguracja

Tygodnia Bałtyku
Dziś w Rostoeku nastąpi

otwarcie tradycyjnego Tygod­
nia Bałtyku,;

’

imprezy, która
stoii pod znakiem wspólnych
dążeń narodów nadbałtyckich
i krajów Europy północnej do
zapewnienia takiej sytuacji, by
Morzę Bałtyckie było zawsze

ętrefą pokoju. Jak zwykle,
wezmą w niej udział bardzo
liez.nii przedstawiciele życia
politycznego, organizacji spo­
łecznych, nauki i sztuki, mło­
dzieży i sportowców.

—-

Współczesny
Gargantua

Aby wygrać zakład ż przyjacie­
lem, , żz-iętni . Mi«h»»i ‘

GouviX(Calvados),
gigaet,*!zrobiony z **

gargantuicznego wyczynu Michael
dokonał w ciągu godziny i 39 mi­
nut, niczym ni» popijając.

nie, zgodni® ż : zasadami i' ce­
lami , połskorźumuńskiego u-

kładu" o przyjaźni, wśpółpĘaęy
*i wzajemnej pomocy ,z 1970 ą.
P&nowńie potwierdzono goto­
wość. obu rządów rozwijania
wszechstronnej współpracy w

interesie narodów o.bu państw,
umacniania jedności krajów
socjaliśi^ćznyćh, / sprawy po­
koju!socjalizmu..

Oba kraje są gotowe d'o nie­
zmiennego działania na rzecz

rozwoju przyjaźni i współ­
pracy z krajami.—- członkami

t .Państwami człon­
kami Układu Warszawskiego,
jak również z wszystkimi pań­
stwami1 socjalistycznymi oraz

sprzyjania ich jedności i zwar­
tości w interesach socja­
lizmu ii pokoju światowego.

Minister C. Manesc.u zapro­
sił min. S. Jędrychowskiego
do złożenia oficjalnej wizyty
w Rumunii. Zaproszenie Zo­
stało przyjęte z zadowOlen^m.

premier P. Jaroszewicz
przyjął przebywającego w Pol­
sce z wizytą oficjalną członka
gabinetu rządowego Indii, mi­
nistra górnictwa i stali — S.
M. Kumaramangalama.

W DUŻYCH zakładach prze­
mysłowych odbywają się ze­
brania informacyjne, poświę­
cone obradom X Plenum KC
PZPR.

• na ZAPROSZENIE ministra
spraw zagranicznych s. Jędry-
chowskiega, w dniach 18—20
iipca br. złoży ąficjalną wizy­
tę w Polsce minister spraw
zagranicznych Arabskiej Re­
publiki Syryjskiej -- Abdul
Halim Khaddam.

SEKRETARZ KC PZPR — K.
Barcikowski zwiedził Instytut
Hodowli i Aklimatyzacji Ro­
ślin w Radzikowie k. Warsza­
wy.

PGR-y w woj, rzeszowskim
rozpoczęły dostawy ziarna rze­
paku z tegorocznych zbiorów.

dzięki utrzymującej. się od
kilku dni słonecznej pogodzie,
sytuacja na zielonym rynku
ulega stałej poprawie. Dzienne
dostawy kalafiorów sięgają już
400 tys. sztuk, kapusty ok. 360
ton, a ziemniaków ok. 1300 ton.
W najbliższych dniach należy
spodziewać się wzrostu dostaw
ogórków gruntowych.

Posiedzenie

Prezydium Rządu

Z obrad plenum KW PZPR
na na plenum KW jest waż­
nym elementem przygotowań
do VI Zjazdu.

(Obszerne streszczenie mąterią,
łów przygotowanych przez pre­
zydia WRN i RN m. Krakowa,
oraz referatu sekretarza KW — J.
Łosia zamieściła prasa poranna).

----♦—
Po pożarze rafinerii

nie funduszu spożycia. „Moż­
liwość przekroczenia założo­
nych w

wskaźników

życiowej i
realnych zależy
pracy.

Tymczasem w

przedsiębiorstwach obserwu­
jemy wręcz odwrotne tenden­
cje. Dla większości1 zakładów i

instytucji terenem poszuki­
wania i wyzwalania rezerw

powipna być poprawa organi­
zacji praey, organizacji pro­
dukcji i doskonalenie metod
zarządzania”. Duże rezerwy
tkwią też w lepszym wyko­
rzystywaniu dorobku kra­
kowskich placówek nauko­
wych, bardziej konsekwent­
nym wprowadzaniu postępu
technicznego, wreszcie w po­
lepszeniu dyscypliny produk­
cyjnej i społecznej.

Zsumowane wnioski z dys­
kusji na wczorajszym plenum
wskazują, że dla osiągnięcia
odczuwalnej poprawy warun­
ków życia w naszym regionie
najważniejsze są sprawy:
budownictw mieszkaniowego i

komunalnego, usprawnienia
komunikacji, rozwój usług i

służby zdrowia.
Na zakończenie dyskusji

głos zabrał I sekretarz KW
PZPR — Józef Klasa, który
powiedział m. in.:

Nie można zaspokoić aktu­
alnych potrzeb społecznych
bez usprawnienia metod za­
rządzania i wyeliminowania
biurokracji. Jedynie podpo­
rządkowanie planów gospo­
darczych potrzebom społecz­
nym zapewni rozwój inicjaty­
wy i zwiększenie wydajności
pracy. I sekretarz podkreślił,
że dyskusja nad planem roz­
woju regionu, zapoczątkowa-

(Dokończenie ze str. 1)
standardu ża tę samą ilość
posiadanych środków. Rów­
nież prawie wszyscy uczest­
nicy dyskusji krytykowali
przedłożone propozycje, jako
nie zapewniające osiągnięcia
wyraźnie odczuwalnej popra­
wy. Dotyczy to zresztą nie
tylko mieszkań. Także rozbu­
dowy urządzeń komunalnych,
placówek służby zdrowia i

wykorzystania naturalny ęh
walorów ziemi e krakowskiej
dla celów turystycznych j
Wypoczynkowych.

Wskazywano, że przynaj­
mniej część rzucających się w

oczy niedostatków projektu,
jest wynikiem stosowania
tradycyjnych metod planowa­
nia, rozpraszania środków,
nieumiejętności1 przęwidywa-
nia społecznych ii gospodar­
czych skutków takich czy in­
nych przedsięwzięć, ograni­
czania inicjatywy i przedsię­
biorczości ludzi mających gos­
podarować
miastach i gromadach,
ten

my
nie
mii __, _____ _ __

f wać”).
Zwracano też jednak uwa­

gę, że wszystkich, nawet bar­
dzo nabrzmiałych problemów
regionu, nie da się rozwiązać
w ciągu tego pięciolecia, że
nie starczy środków na zrea­
lizowanie niektórych, nawet
bardzo trafnych inicjatyw

Stąd i podkreślana wielokroć
konieczność, by we wszyst­
kich dalszych fazach dyskusji
nad społeczno-gospodarczym
rozwojem regionu, koncentro­
wać uwagę na sprawach; któ­
re mogą pomnożyć środki na

rozwój gospodarki ? zwiększe-

w powiatach,
(Na

temat w dyskusji: „Daje-
im izby, obiekty, moce, a

dajemy pieniędzy, który-
moglilby samii gospodaro-

planu
stopy

projekcie
wzrostu
wskaźnika płac

od naszej

niektórych

w Czechowicach

Odznaczenia

dla oficerów
i żołnierzy OTK

W Bielsku odbyła się wczo­
raj uroczystość wręczenia od­
znaczeń państwowych oraz od­
znak 94 oficerom i żołnierzom
brygady Obrony Terytorialnej
Kraju ze Śląskiego Okręgu
Wojskowego, zasłużonym w

akcji gaszenia pożaru w cze-

chowickiej rafinerii nafty.
Na placu apelowym glos zabrał

członek Rady Państwa, przewod­
niczący Prezydium WRN W Kato­
wicach, Jerzy Ziętek podkreślając
ofiarność i poświęcenie żołnierzy
w walce z żywiołem. W imieniu
MON podziękował oficerom i żol-r
hierzom ze śląskiej brygady OTK
wiceminister ON gen. dyw. Ta­
deusz Tuczapskl.

Nagroda
im. Galaberta
za ,,Łunę-16”

W Moskwie odbyło się wrę­
czenie nagrody ten. Galaberta
za rok 1970 przyznanej Aka­
demii Nauk ZSRR za zbudo­
wanie i przeprowadzenie eks­
perymentu z „Łuną-16".

Przewodniczący Akademii
Nauk ZSRR prof. Kiełdysz,
który odebrał nagrodę, pod-
kreśliłiW swoim 'przemówię-:
niu, że radziecki program ko-'
smiczny przewiduje szerokie
wykorzystanie aparatów auto­
matycznych oraz uwypuklił
współpracę naukowców ra­
dzieckich z naukowcami wielu
krajów w badaniu Kosmosu.

Na posiedzeniu Prezydium
Rządu w dniu wczorajszym o-

ceniono realizację tegoroczne­
go planu zakupu za granicą
gotowych obiektów oraz ma­
szyn i urządzeń związanych z

moderriizacją naszego przemy­
słu, jak również omówiono za­
mierzenia w tej dziedzinie w

1972 r.

Rozpatrzono
kres działania
ności ministra
nicznego oraz

nia W dziedzinie koordynacji
stosunków gospodarczych z

zagranicą w sferze handlu za­
granicznego. Omówiono także
wstępne kierunki dalszego
rozwoju przemysłu motoryza­
cyjnego w Polsce.

Zgubiła ich

nadgorliwość
LONDYN
Przy Jardin Street w Londynie

ukradziono... cały < 5-pokojowy
: bungalow, zbudowany z elementów
prefabrykowanych.

Pewnego dnia sąjiedzl zauważy-
: li, że pod dom oznaczony nume­
rem 19 zajechała ciężarówka, z

której wysiedli ubrani w robocze
-kombinezony mężczyźni i zaczęli

. Pracowali niezwy-
.

- tok, ”żę ^ukończyli
swe dzieło--po upływie niecałej
pół godziny. ’>

Uwagę sąsiadów zwróciła nie­
zwykła pracowitość rzekomych
robotników; * nie zrobili nawet

.przerwy na herbatę. Okazało się,
że byli to złodzieje, którzy chcleii
ukraść bungalow, aby przenieść
go do jednej z miejscowości nad­
morskich, gdzie miał im
jako dom weekendowy, ’

Niby-człowieczek
ze złota

'^ if? i rozbierać.

Co słychać
Socjolog amerykański, pM-

eujcjcy dla jednego z wielkieh

przedsiębiorstw handlowych^
wyjaśnił .ostatnio jedną z tych
zagadek,, nad którymi od stu*
leci daremnie głowiły się mi­
liony mężów: — Od czasu do
czasu- — 1 twierdzi badacz
kobiety uświa.damiają sobie,< że
mężczyzna potrzebuje więcej
niż jednej, kobiety. Pragnie
wtedy te .wszystkie inne za­
stąpić, prźęjdó przynajntąiej
część ich- ąech szczególnych;
kierze wtedy książeczkę czekom
wą i kupuje -tuzin nowych ćiu-
chów; .. ■

służyć

Złoty samorodek złota, przypo­
minający figurkę człowieka, zna­
leziono ńa terenie Kołymy (na
dalekim półhocnym wschodzie
zsrr). Naturalna, szczerozłota fi­
gurka waży 280 gramów.

też nowy za-

i odpowiedział-
handlu zagra-

jego uprawnie-

• Na skrzyżowaniu pod Filhar­
monią została potrącona przez sa­
mochód 75-letnia Wiktoria Kuza
(zam. ul. Kościuszki 78). Kobieta
doznała obraźeń głowy,

przystanku przy ul. Wte-
automatycznie zamykają-
drzwi autobusu uderzyły

•Na

czystej
ce się
66-Ietniego Władysława Gierczuka,
który doznał potłuczeń.

• W rozlewisku wiślanym w po­
bliżu Hebdowa (pow. Proszowice),
utonął podczas kąpieli 31-letni
Jan Bródka (zam. w Radzieni-
cach). (hs)

Góral bez portek...
Góral bez kierpców...
Góralu czy
Pod Giewontem rozpoczął

się wielki sezon turystyczny i
już słychać narzekania, że za­
kopiańscy dorożkarze nić no­
szą strojów regionalnych, a je­
śli już, to bardzo brudne i
stare,:

’ ■■■1
Wszystko to prawda. Nie­

stety prawdą jest i to, że co­
raz częściej jedyną okazją dla
której kupuje sie • na Podhalu
pełny strój góralski jest we­
sele.

Dlaczego?
Odpowiedź

rys męskiego
nego; spodnie
cha — 3500, kierpce 50Ó, ka­
pelusz — 200, koszula — 150,
pas — 1350, ciupaga —• 200,
serdak — 4500. Razem 12.400
złotych.

ci nie
z*-

da nam koszto-
stroju regional-
— zł isog, cu-
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lania narobił sporego rumo- i
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Jęgo oświadczenie, przekaza­
ne telefonicznie rzecznikowi

prasowemu. ONZ, stało się w

wielu stolicach, tematem dnia.
' Chodziło o to, że gotów Jest

natychmiast, wznowić . misję

Nikt świadom przepaści, ja­
ka dzieli Egipt i Arabię Sau­
dyjską, nie może lekceważyć
wizyty króla Fajsala w Kalrz*.

„ Dyplomacja egipska wykazu­
je w ostatnich tygodniach bar­
dzo ożywioną aktywność.

, Do tego jeszcze Bergus i

Sterner. Dzięki pewnym „nie­
dyskrecjom” na łamy gazet
przedostały się amerykańskie
plany otwarcia Kanału Sues-

kiego na nowych warunkach.

jędzy stolicami rueh jak
na trasie Kraków — Koło­

brzeg.- Samoloty: wiozące waż­
ne osobistości tylko śmigają
wzdłuż i wpoprzek nieba: . C.

ManeScu do Warszawy, Póm-

pidóu do Bonn, Fajsal do Ka­
iru, Walter Scheel do Tel A-

Wiwu. Mahmud Riad odbywa *

podróż wieloetapową:' Kair '
—

Moskwa — Praga — Budapeszt
i przed powrotem do stolicy
ZRA chce jeszcze odwiedzić :

Belgrad. Ludvig Svoboda udał

się na Węgry. Bergus i Ster­
ner — specjalni wysłannicy
Białego Domu — do Kairu,
Smith i Siemionów — pierw­
szy z Waszyngtonu, drugi. M

Moskwy — do Helsinek. Wszy­
scy do roboty. Konferować,
pertraktować, sondować, wy­
mieniać poglądy, rokować, de­
klarować coś ważnego 1 pocić
się zarówno z powodu obo­
wiązków służbowych jak i ro­
snącej z dnia na dzień tempe-

‘ratury.
Jeden U Thant, jak w lipcu

przystoi, spakował urlopowe
walizki i udał się na Bermu­
dy, gdzie — pewno już w

szortach 1 słomkowym kapetu-
szu, natarty olejkiem do opa-

Letnie wojaże
Jarringa, jeśli będzie tego wy­
magała sytuacja.

Wszyscy ed dawna wiedzą
doskonale, że U JThant gotów
jest wznowić tę misję nie tyl­
ko W' pierwszej połowie Iipca
i bez względu ńa czyjkólwiek
urlop. Można więc przyjąć, ,źe
oświadczenie było tylko pre­
tekstem, a prawdziwa przyczy­
na leży wśród okoliczności,
które mu

’ towarzyszyły.
Mahmud Riad wymieniał w

Moskwie dokumenty ratyfika­
cyjne układu o przyjaźni i

współpracy między zsrr i
ZRA.

między stanowiskiem
i Tel Awiwu jeżeli cho-

wytyczenie linii wyco-
się wojsk izraelskich i
obecności egipskiej na

Ocenia się je jako kompromi'
sowę
Kairu
dzi o

tania

formę
opuszczonych terenach. Z nie­
dyskrecji tych wiadomo też

jednak, że w bagażach dyplo­
matycznych Bergusa i Sternera
nie ma nic, co by pozwalało
przypuszczać, że amerykańskie
plany stanowić będą wstęp do

całkowitej ewakuacji wojsk

izraelskich z okupowanych te­
renów, czego się domaga ZRA.

Drugim, obok Kairu, mias­
tem, o którym pisało się w

tym tygędniu najwięcej, są,
rzecz jasna, Helsinki. O nich

jednak mówi się innym tonem.

Trudno znaleźć na ten temat

komentarz, który by nie przy­
pominał doniosłego porozu­
mienia, opublikowanego 29

maja br.:

„Rządy USA i ZSRR... u-

zgodniły, że w roku bieżącym
skoncentrują się na opracowa­
niu porozumienia w sprawie
ograniczenia systemów po­
cisków antybaliśtycznych. U-

zgodniły też, że wraz z zawar- -

ciem takiego porozumienia bę-
dą poszukiwały uzgodnień w

kwestii pewnych środków do­
tyczących ograniczenia ofen­
sywnych
nych”.

Smith i

byciu do
że gotowi śą prowadzić nego­
cjacje kompleksowe, ale w

sposób rzeczowy i bez rozwią­
zywania ogólnych zagadnień
politycznych.

Ocenia się tó, jako akcent

budzący nadzieje. Chyba słu­
sznie. (z-ca)

Strój kobiecy: spódnica —

zł 1000, gorset — 1500, bluzka
— 450, kierpce — 500, chustka
na głową — 300,' sztuczne ko­
rale — 800, serdak — 7000.
Razem 11.550 zł.

Te ceny wyjaśniają wiele.
Oczywiście mogłoby to wszy­
stko być tańsze, - -

ludzi dostępne,
wszystko ,z. czego tworzy się
stroje regionalne pochodzi z

nielegalnego handlu albo z

przesyłek zagranicznych. Na
przykład
„Tybetki", są przesyłane w

paczkach z USA, a produkuje
się je aż w Japonii.

Związek Podhalan już od
wielu lat czyni starania o uru­
chomienie choć jednego skle­
pu dla klienteli góralskiej, w

którym można by otrzymać
pełny asortyment strojów re­
gionalnych, usiłował również
zainteresować przemysł swoi­
mi potrzebami, przynosi to

jednak mierne rezultaty.
' Aktualnie poprawiły się do­

stawy sukna. Ale na przykład
produkowane w kraju „Tybet-
ki“ są nie tylko kiepskie pod
wzglądem jakości, ale na ryn­
ku nie do zdobycia.

Samo wzdychanie do pięk­
nej tradycji ludu polskiego i
narzekanie, że gazdowie mają
brudne portki, niczego nie

bardziej dla
ale niemal

chustki damskie,

brudne portki, niczego
rozwiąże.

25 lat więzienia
za mord rabunkowy

Sąd Wojewódzki w Katowicach
skazał na karę 25 lat pozbawienia
wolności Katarzynę Koprowską,
mieszkankę Jastrzębia-Zdroju, któ­
ra dokonała morderstwa rabunko­
wego na osobie 64-letniej Stefanii
ęhwiałkowskięj zam. w Czeladzi.

Koprowska do 1965 r. zamiesz­
kiwała w Czeladzi i była sąsiad­
ką małżeństwa Cbwiałkowskich.
Stefania Chwiałkowska była czę­
ściowo sparaliżowana i w żasa-
dzie nie opuszczała mieszkania.
Krążyły pogłoski, że Chwiatko w-

scy posiadają większąilość go­
tówki. Wiedziała o tym także Ko­
prowska, która starała się zdobyć
zaufanie swej przyszłej ofiary, a

przy okazji ustalić, gdzie przecho­
wywane są pieniądze. Pod pre­
tekstem wysprzątania mieszka?
nia — 5 listopada 1970 r. Koprow­
ska dostała się do wnętrza i po
zamordowaniu kobiety, przeszu­
kała mieszkanie, zabierając 5
tys. zł.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦>♦♦♦♦♦♦♦

broni strategicz-

Siemionów po przy-
Helsinek oświadczyli

...do soboty

I Katastrofy
i kolejowe
S LONDYN

S 22 osoby poniosły śmierć,
j zostały ranne w wyniku katostro-
X fy kolejowej, która wydarzyła się
5 w piątek w odległości 64 km na

« północ od miasta portowego Dur-
5 bań w RPA. Pasażerska lukstor-
5 peda wyskoczyła z szyn i stoczy­
li ła się z mostu kolejowego do rze-
S ki.

5 NOWY JORK
5 Dwie katastrofy kolejowe wy-
- darzyły się w piątek w Stanach
S Zjednoczonych, Pociąg pasażerski
S Chicago — Nowy Orlean wykoleił
- się, w wyniku czego 11 pasażę-
“ rów poniosło śmierć, a ponad 100
5 zostało ranpych,
5 Na stacji Pensylvanla w Nowym
■j Jorku pociąg wiozący 1500 pasa-
g żerów zderzył się z pustym po-
1 ciągiem. 49 osób zostało rannych.

echo
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Nadając im nową funkcję
ochrońmy i zachowajmy

niepowtarzalną atmosferę

staromiejskich wnętrz krakowskich
W zespole urbanistycznym krakowskiego Starego Miasta istnieje

wiele autentycznych, nieodkrytych jeszcze i nie wykorzystanych
dotąd we właściwy sposób, cennych zabytkowych wnętrz miesz­
kalnych, handlowych i reprezentacyjnych. Autentyzm całego zespo.
lu staromiejskiego 1 jego świetnych wnętrz, jego atmosfera, i nie­
powtarzalny charakter ora® wysokie wartości w ocenie 1 miejsce
w klasyfikacji zabytków polskich i europejskich jakie reprezentu­
je, zmuszają do poświęcenia mu ogromnej uwagi. Zmuszają do
właściwego 1 umiejętnego gospodarowania tymi walorami i nie­
przemijającymi wartościami, aby nie przekreślić i nie utracić ciąg-,
łości rozwoju kulturalnego dla przyszłych pokoleń,
polskiego z polskich miast.

tego najbardziej

rakowskfe wnętrza zatra-
r swój charakter w o-

XIX i w począt-
wieku, kiedy to

czynszowa, i
i gospodarka

Wspaniałe
i kamienic

artystycz-

1/ rakt
|\ ciiy

kresie
kach XX
rozwijała się <

drobno towarowa

kapitalistyczna,
komnaty pałaców
mieszczańskich o

nym wystroju architektonicz­
nym i malarskim, dzielone i

przystosowane do drobnoto-
warowego obrotu handlowego,
użytkowane rabunkowo, lub
przebudowane według współ­
czesnej mody, w wielu przy­
padkach zostały zdewastowa­
ne, zniszczone i stracone bez­
powrotnie.

TRUDNY POWRÓT
DO ŻYCIA

Najcenniejsze zachowane
wnętrza zostają pod nadzo­
rem konserwatorskim przy­
wrócone ich pierwotnej świet­
ności'. Inne, wymagają rekon­
strukcji, zdolności odtworze­
nia oraz dowiązania i zhar­
monizowanie z nimi współ­
czesnych form.,i -nowych kon­
cepcji funkcjonalnych i prze­
strzennych w zabytkowym o-

toczeniu.

Aktualnie, w Krakowie oczeku­
jemy na oddanie do użytku kilku
zabytkowych wnętrz o przezna­
czeniu usługowo handlowym, w

w których prowadzone są jeszcze
prace konserwatorskie lub wnę-
trzarskie w żwiązku z nadaniem
im nowych wymogów funkcjonal­
nych.

Dolina
siedmiu
śmierci

Taką nazwę nadano jed­
nej Z dolin w północnych
Indiach, z której jak gło­
si legenda — nikt nigdy
nie wyszedł żywy. Ostatnio
dolinę zbadali uczeni. Jej
nazwa okazała się w pełni
uzasadniona. Nie dość, że

roisięwniejodżmiji
jadowitych węży, nie dość,,
że rosną tu w niespotyka­
nym nagromadzeniu naj­
bardziej trujące rośliny,
nie dość wreszcie, że znaj­
dujące się w dolinie jezior­
ko wydziela trujący opar
— to jeszcze ze szczelin

skalnych .-wydobywają się
gazy, które w określonych
warunkach atmosferycz­
nych mogą , wypełnić' doli­
nę śmiertelnie jadowitym
obłokiem! ’

Jedna z sal ka­
wiarni „Telime­
na" w Krakowie
w rysunku J.

Trojanowskiego.

obiektach staro-

różnych powodów
dłużej niż piano-

Prace te w

miejskich z

przeciągają się
wano i trwają nawet po kilka lat.
Jedną z głównych przyczyn są no­
we odkrycia elementów zabytko­
wych w trakcie wykonywanych
robót, które pociągają za sobą
konieczność przeprowadzenia do.

(łątkowych badań i opracowań
projektowych, uruchomienia kre­
dytów najczęściej z tak przecież
skromnej puli Urzędu Konserwa­
tora, a wreszcie mozolnych, dłu­
gotrwałych prac konserwatorskich
i adaptacyjnych.

Tak właśnie było z oddany­
mi do użytkowania w tych
dniach,, wnętrzami kawiarni
„Telimena”. Wnętrza kawiar­
niane w zespołach zabytko­
wych, obok funkcji . użytko­
wej, posiadają równocześnie
charakter reprezentacyjny —

to wizy tówka miasta — jak to

się często określa i właśnie to
ich przeznaczenie wysoce zo­
bowiązuje.

WNĘTRZA Z TRADYCJĄ
W staromiejskim centrum

Krakowa i przy placu ryn-
kpj^ytj^fnazywanym- salonem
północtjey ^Europy, Irudjnp jejt
znaleźć dobre wnętrze użyt­
kowe, które by reprezento­
wało poziom wartości jego
zabytków.

Niektóre wnętrza posiadają już
własną tradycję jak na przykład
„Jama Michalikowa*1 ze swoim
secesyjnym wyposażeniem i ar­
tystycznym wystrojem, dalej
„Wierzynek", „Antyczna** czy sa­
la Tetmajerowska u „Hawsłki**.
Inne odkryte czy zrekonstruowa­
ne nabierają swoistego krakows­
kiego charakteru i atmosfery —

np. wnętrze „Desy" w kamienicy
Hetmańskiej, adaptowane na ga­
lerię sztuki piwnice w „Krzyś Łto-
forach", a w wypadku kawiarni
w podziemiach Ratusza, pozosta­
ła we wnętrzu wyczuwalna je­
szcze groza mrocznego średnio­
wiecza i wrażenie, że przebywa­
nie tam kiedyś nie zawsze nale­
żało do przyjemności i nie zaw­
sze było dobrowolne.

Oczekujemy na otwarcie w

najbliższym czasie, także bo­
gatej już w tradycje, kawiar­
ni „Noworolskiego” w Sukien­
nicach, i zachodzi tu obawa,
aby te wnętrza nite podziel ły
losu i opinii siostrzanej „ujeż­
dżalni'” po przeciwnej stronie
Sukiennic, w której to ka­
wiarni został zatracony zupeł­
nie sens i charater wnętrza
krakowskiego. Podkreślony
ciąg amfilady poprzez wpro­
wadzenie pasma pseudono-
woczesnych niby po japońsku
lampionów, przekreśla intym­
ność i specyficzną atmosferę
panującą w krakowskich
wnętrzach zabytkowych.

NA PRZYKŁAD
„TELIMENA”

Nowo otwarta kawiarnia
Telimena” może nie zaspoka-

jać gustów grupy wyznawców
„nowoczesności”, lecz jest na

pewno wnętrzem, które od­
zyskało formę i1 nastrój Wnę­
trza krakowskiego.

Nie czas na to, aby Wyliczać
trudności 1 opory na jakie napo­
tykał projektant i wykonawca,
zresztą ogólnie znane w resorcie
budownictwa w naszym kraju, a

które z kolei w pełni usprawie­
dliwiają drobne usterki 1 długo­
trwały czas prowadzonych rooóc.

Wnętrza „Telimeny” przy
ul. Mikołajskiej zachowują
maksimum umiaru, skrom­
ności i posiadają wyłącznie
najkonieczniejsze wyposaże­
nie. Wygrana tutaj gostała w

pełni architektura formowa­
nia przestrzeni ii rzeźba deta­
lu architektonicznego, a w ze­
stawieniu z dobranym w mia­
rę możliwości stylowym wy­
posażeniem meblarskim i ko­
lorytem daje w całości wnę­
trza związane swoim charak­
terem z nastrojem i atmosfe­
rą wnętrz krakowskich, wpro­
wadzenie nowej funkcji1 na-

daje im pełnego biegu życia i
możliwości wykorzystania
przez współczesnego człowie­
ka.

W tym miejscu projektanto­
wi arch. Lidii Trojanowskiej z

pracowni architektonicznej J.
Ptaka krakowskich PKZ-tów
należą się gratulacje, jako też
inwestorowi i' wykonawcy.

arch. EMILIAN ZOGA

;Ł

Zadowolony klient — to reklama

która nic nie kosztuje
Taka jest dewiza „Wawel-Touristu”
Sezon wakacyjno-turystyćz-

ny w pełni. Ani deszcze, a-

ni temperatura, bardziej
przypominająca marzec niż
lipiec, nie zahamowały wzmo­
żonego ruchu turystów. W
Krakowie, o czym już wspo­
minaliśmy nieraz, odczuwa

■■■e—
się

Pu-

Automatyczny
akompaniator

Doktor Ch. W. Modak z

ny (Indie) otrzymał nagrodę
za skonstruowanie aparatu do
automatycznego akompaniowa.
nia śpiewakom. Artysta śpie­
wa do mikrofonu, aparat ana­
lizuje wytworzony przez niego
dźwięk i natychmiast wytwa­
rza elektronicznie dźwięk
akompaniujący, wykorzystu­
jąc przy tym zjawisko rezo­
nansu akustycznego. . Jeśli

śpiewak sfałszuje — rezonans

się nie pojawi i automat przer­
wie pracę. Tak więc, aparat
Modaka może być użyty także
w roli egzaminatora i nauczy­
ciela śpiewu.

Laser do Marsa
W centrum naukowo-bada­

wczym angielskiej firmy
„Honeywell” skonstruowano

potężny laser gazowy. Może
on zapewnić łączność dźwięko­
wą 1 telewizyjną ze statkami
kosmicznymi, znajdującymi
się na odległości równej dy­
stansowi między Ziemią a

Marsem. W czasie doświad­
czeń laser pracował bezawa­
ryjnie przez 7 tysięcy go­
dzin bez przerwy.

w

) 2000 krzaków porzeczek na 40
) arach to bardzo dużo. Nieje-
( den fachowiec wyrazi wątpli-
( wość, czy to w ogóle możliwe.
) Okazuje się, że tak. Zaproszę**
) ni przez pana ANDRZEJA PI**
i WOWARCZYKA, odwiedziliśmy
/ jego niewielką plantację przy
' al. Waszyngtona w Krakowie

z i wróciliśmy oszołomieni. Rza-
\ dko można zobaczyć takie u-

rodzaje, uzyskane mimo ogro-
'

mnego zagęszczenia krzaków
> i wyjątkowo niekorzystnych
) w tym roku warunków atmo-

sferycznych. Wprawdzie pan
Andrzej nie zdradził nam ta-

* jemnicy swoich osiągnięć, bez
i ryzyka można jednak stwier-
, dzić, iż tkwią one w zamiło­

waniu i pasji, z jaką wyko-
1 nuje swój zawód. TO zawsze

i. gwarantuje sukcesy.
( Na zdjęciu: pan Andrzej

Piwowarczyk przy angielskiej
1 odmianie Medipcross, która
i spośród 8 hodowanych przez
i niego gatunków okazała się

najlepsza.
Fot. LECH KŁECZEK

to szczególnie silnie. Biura tu­
rystyczne pracują na najwyż­
szych obrotach.

POCZĄTEK

„Wawel-Tourist” powołany
został do życia uchwalą Rady
Narodowej m. Krakowa w ro­
ku 1961, jako jedyne miejskie
biuro obsługi ruchu turysty­
cznego. Działały już wtedy
w Krakowie: „Gromada”, „Tu­
rysta”, „Sport-Tóurist”, nie
mówiąc o potężnym „Orbisie”.
Konkurencja zatem poważna,
a co tu dużo mówić, żadne z

wymienionych biur nie miało
zamiaru rezygnować ze swych
klientów na rzecz turystyczne­
go „noworodka”.

CIASNO, CIASNO..

Do Biura Zakwaterowania
„Wawel-Touristu”, mieszczą­
cego się przy pi. Dworcowym
2, zachodzimy przed połud­
niem. Pokoik maleńki. W nim

wydzielono miejsce dla 3 pra­
cowników i niedużą przestrzeń
dla interesantów. Tych na ra­
zie niewielu, bo ruch rozpo­
czyna się dopiero po godz. 13.
Wtedy, mówi kierownik biura,
ludzie stoją na ulicy. W tej
chwili on sam, chcąc posadzić
gościa, musi stać.

Biuro Zakwaterowania kie­
ruje do kwater prywatnych.
Jest w nich ok. 1300 miejsc.
Zaczynano od ilości dużo
mniejszej, a i standard pokoi
był niższy. Turyści i przyjez­
dni jakoś też nieufnie odno­
sili się do noclegu „niehote-
lowego”. Dziś są już stali
klienci, wielu z zagranicy.
Przekonali się o jakości Świad­
czonych przez „Wawel-Tou-
rist” usług. Miejsca noclegowe
w kwaterach prywatnych wy­
korzystane są w 100 proc. Przy
bardzo niewystarczającej ilo­
ści noclegów, kwatery prywat­
ne mają przed sobą „świętla-
ną” przyszłość.

w

lilgj
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Tamy na mlecznej rzece (li)

Aż dziw bierze

że mleko do

W opublikowanym ostatnio

artykule pt. • „Tamy na

mlecznej rzece" pisaliśmy ó
kłopotach z transportem i' to
zarówno w, zakresie taboru^
jak również niezdyscyplino­
wanych kierowców i konwo­
jentów mlecznych produktów.
Nie wyczerpaliśmy jednak za­
gadnienia, gdyż poza produk­
cją i dowozem są jeszcze spra­
wy handlu, również nie ma­
jącego czystego sumienia.

Istnieją duże wahania
wysokości' zapotrzebowania
miasta na mleko i napoję mle-

,w

Na razie jednak zupełnie
tragicznie przedstawią, się sy­
tuacja lokalową samego Biu­
ra. Pomijając potworną cias­
notę w pomieszczeniu przy pi.
Dworcowym brak podstawo­
wych urządzeń sanitarnych.
Aby umyć ręce, nabrać wody
na herbatę, czy też załatwić
najbardziej ludzką z potrzeb
biegać muszą pracownicy ■do
„Smoka”, w którym sanitaria­
ty przedstawiają wygląd ra­
czej dość paskudriy.
NIE SAMYM KRAKOWEM...

...żyje „Wawel - Toufist”.
Przyjmowanie wycieczek, za­
pewnianie im najlepszej ob­
sługi, ciekawego programu
pobytu w naszym mieście to

podstawa jego działalności. A?
le myśli przecież także j o

mieszkańcach Krakowa, któ­
rym należy się z kolei od cza-'
su do czasu wyjazd z miasta.
Jedną z najbardziej udanych
inicjatyw „Wawel - Touristu”,

(Dokończenie na str. 4) .

To i owo ze świata
W HISZPANII uruchomiono w tym roku na pełnym morzu

'

pierwszy pływający hotel tzw. ,,Aquatel“. Składa się on'z całej I

flotyUl zamienionej na restauracje, bary, kabaret nocny 1 sale-wy-*j
poczynkowe oraz, sypialnie, komfortowo urządzone, jak w nor—;,
mainym hotelu. Turyści’pływający jachtami, mogą się tam za-

’

trzymywać, a także dojeżdżać motorówkami. Jest to swoiste I
centrum wypoczynku ha pełnym morzu.

" '

(
♦ /

FRANCUSKI lekarz Jć'an Plerrę Benhamon opublikował cle-
kawą metodę lećzenią wirusowego zapalenia wątroby. Poleca on ? i

między Innymi, w pierwszym stadium choroby, prócz odpoczyn- .(
ku, pożywienie złożone głównie z mięsa. Podobno przy stośo- /
wanlu tej diety osiągnął on świetne rezultaty. Pacjenci po !

przejściu tej choroby nie są, Jak to się często zdarza, wyczer-
'

pani. (
♦ (

W bostonie przeprowadzono specjalne badania, z których
wynika, że na raka pęcherza chorują przeważnie osoby palące
tytoń. Ten rodzaj ńowotWora rzadko spotyka- się u niepalących.*!

WE FRANCJI od dwóch lat prowadzi się intensywną walkę z j
. pornografią. W'okresie 'tyn* zabrońioąo sprżędąwajlilljtnl<)dideży,»;

poniżej lat lś-tu 336 publikacji oraz oglądania 75 filmów, (ól) J

Otwiera się
nowy kontynent

Przez cały ubiegły rok we

Francji prowadzono bada­
nia ńad zdolnością czło­
wieka do pracy w warun­
kach głębokiego zanurze­
nia pod wodą. Trzej nur­
kowie spawali rury i łą­
czyli je na głębokości 250
m. Ostatniego dnia ekspe­
rymentu przepracowali o-

ni 3,5 godziny. Uczestników
doświadczenia spuszczono
pod wodę w specjalnej ka­
merze z automatycznym
podtrzymywaniem ciśnienia
i temperatury. Pracowali
oni w nowych typach ska­
fandrów z podgrzewaczami.
Stwierdzenie możliwości w

pełni efektywnej pracy w

tych warunkach jest odkry­
ciem o ogromnym znacze­
niu ’• otwiera ono przed
człowiekiem szansę eks­
ploatacji obszarów podwo­
dnych o powierzchni 20
min km kw.

nas dociera
czne. Spółdzielnia prowadzi
analizę kształtowania się po­
trzeb rynku. Z jednej stropy
chodzi bowiem o to, aby
mleka, napojów mlecznych ha
nim nie zabrakło, z drugiej
zaś — aby przez zbyt długie
magazynowanie nie były one

narażone na obniżenie warto­
ści, a nawet zepsucie.

W tych zabiegach nie po?
maga jednak wiele placówek- ,

sklepowych. Ich kierownictwo
unika wszelkiego wysiłku, za

mało myśląc o potrzebach'--
klientów, a za dużo o własnej
,wy.godzij. Nie mając tozezna-
Tłia pojrzeb'^^^ym rejótiie,
zamawia najczęściej,- aby , nie ’,3 .■»
przysparzać sobie jakichkol- •

wiek' kłopotów, mniejśze ilo­
ści mleka, napojów mlecznych,
serów. Szybko się to wpra­
wdzie wyprzedaje, - ale zado­
wolony jest tylko personel
sklepowy. Klienci, którzy
zwłaszcza w godzinach popo­
łudniowych mają utrudnione,
a często wręcz uniemożliwio­
ne zakupy, są mniej zachwy­
ceni.

Bardzo ostrożne -dokonywa­
nie zamówień przez sklepy
jest też powodowane brakiem
podstawowego ich wyposaże­
nia i zaplecza, przede wszy-,
stkirn szaf chłodniczych dla , ,

przechowywania mleka. Inna
rzecz, że w wielu sklepach lo­
dówki są tylko Wątpliwą de­
koracją. Rzadko się zdarza, -

aby .personel zadał sobie, trud
wstawienia do nich śmietany,
kefiru, jogurtu, maślanki. Zbyt
wielka to fatyga. Tak więc
stoją te napoje w ciepłych po- f®
mieszczeniach, tracą swą ja-
kość, ■walory Smakowe i wre-

szcię całkowicie się psują. p;

Przy tych i wiciu innych B

trudnościach,, aż dziw- bierze,
że Mleczarska Okręgowa Spół- k

dzielnia mimo wszystko zao-
'

patruje nas tak jak zaopatru- ■■■',
je. Bo przecież te wszystkie

'

kłopoty poważnie utrudniają
jej działalność, stanowią tamę
zagradzającą prawidłowy, do­
pływ rzeki mleka dla miasta,
mleka, którego mamy pod do­
statkiem. . (bp)

.4
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Notatki z lektury

Ząb kardynała
Polatuo

Nr 160 (8036)'

Tygodniowy program telewizji
od 12-18 VII 1971 r.

Stefan Themerson urodził
się przed Pierwsza Wojna

Światową w Płocku, a przed
drugą wyjechał za granicą. W

miądzyczasie (którego tak nie
lubią nasi językoznawcy, choć
wielce jest użyteczny i wcale
nie można go — choć twier­
dzą tak z ogromną pewnością
swych uczonych racji — za­
stąpić jakimi tam doraźnie
teraźniejszym, błaho trzepotu*
wym, przysłówkowym „tym­
czasem”), w międzyczasie tedy
napisał i ogłosił dwie zabaw­
ne książki dla dzieci. Te
książki podobały sią ówczes­
nym rodzicom jeszcze bardziej
niż samym dzieciom. Może
już za młodu Themerson na*

i znajomych Kubusia Puchat­
ka, a kiedy wszyscy wyszli z

domu, ukradkiem właził w

lustro, żeby -z Alicją wędro*
wać po krainie czarów. I mo­
że już wtedy rozumiał że dzie­
ci nie mogą zbyt uparcie szu­
kać odpowiedzi na własne
wnikliwe pytania, ponieważ
mają za dużo roboty z całą
rzeczywistością, aby obchodzi­
ło je drugie dno. W każ­
dym razie — wcześnie wysnuł
słuszny wniosek ze swoich i

cudzych doświadczeń, zajął *ią
dorosłymi i dziś jest jednym ę
najznakomitszych twórców,
badaczy, krytyków, apologe­
tów, popularyzatorów, tropi­
cieli, wynalazców, koryfeuszy,
apostołów, zbieraczy, podpór
Bractwa Czystego Nonsensu.
W skali światowej, l brytyj-
sklej, co znaczy chyba prawie
tyle lub nawet wiącej, bo
Czysty Nonsens jest w Anglii
sprawą śmiertelnie poważną,
tradycyjną i czcigodną, nie
zaś byle jakim sposobikiem
zatykania dziur w rozmowie i
W stronicach pism ilustrowa­
nych, albo w budżetach pa­
nów wydawców.

Themersonowa rzecz o

kardynale PóldtUo ukazała się
najpierw w odcinkach w pol­
skim emigracyjnym miesięcz­
niku, później po angielsku, w

książce. Sam kardynał, wedle

ąutpray wybierzę
elanę do Nowego Watykanu na

Pldrydzle w f
fakt, że otrzymujemy tą his­
torią dopiero po dwudziestu
siedmiu latach od jej opraco­

wania, fakt ów oczywiście mo­
że wydawać się przykry, nie u-

mniejsza jednak ani naszej
czytelniczej satysfakcji, ani
znaczenia dzieła. Kardynał
PÓldtUo zachowa swą świetną
pozycją tak długo, jak długa
bądą istniały: Logika, Toleran­
cja, Nietolerancja, Fanatyzm,
ląk przed Poetą, którego nie­
poskromiona wyobraźnia za­
graża Posiadaczom Racji. Kar­
dynał PÓldtUo jest — jak
twierdzi Themerson — fizycz­
nym ojcem poety Apollinaire*a
i duchowym jego zabójcą.
Twierdzi również nasz autor,
że prawdziwość tezy o ojcos­
twie poświadczyła sama hra­
bina Kostrowicka, utrzymująe
również, iż hodowała dziecią
kardynała w łonie swoim przez
osiemnaście lat, krótszy bo­
wiem okres nie wystarczał dla
ukształtowania poety tak ol­
brzymiej miary.

Kardynał PóldtUo jest twór­
cą nadzwyczaj nowoczesnej
doktryny o Wiedzy. Pośredniej
i Bezpośredniej. Doktryna po­
zwala uznać za słuszne i zgod­
ne z myślą Bożą wszystkie o-

siągrdącia nauki i. prawie
wszystkie idee, z marksizmem
włącznie. Nie pozwala tylko
na negacją wobec Wiedzy
Bezpośredniej, zwanej nieg­
dyś Wiarą. I na afirmacją poe­
zji, która rąoże zaprowadzić nie
— wiadomo — dokąd. Kardynał
jest tolerancyjny. Traci ząb
wskutek nietolerancji pewnego
chłopaczka, któremu próbuje
udzielić Wiedzy Bezpośredniej,
każąc na Mączkach wyznawać
„Credo...”.

Opowieść o kardynale
śmieszna jest i pouczająca.
Stanie sią zapewne best selle-

rem, choć wymaga przygoto­
wania umysłu na miarą, po­
wiedzmy, inteligentnego matu­
rzysty. Niektórzy mówią, że
nie powinnam w takim razie
tu o niej wspominać, ponieważ
nie jest książką dla wszyst­
kich. Ale książki dla wszyst­
kich nie Istnieją w ogóle, a

inteligentni maturzyści (mam
nadzieją) czytują czasem Echo
Krakowa i w końcu im też sią
Coś należy. ANNA TARSKA

Stefan Themerson. KARDY­
NAŁ POLATUO. WL 1971. Ce­
na 10 zł.

Zakład Doświadczalny Półprzewodników w Łęcznej pow. Lublin

rozpoczął produkcje lamp ostrzegawczych — migających, które będą
instalowane na wysepkach i skrzyżowaniach dróg. Dzięki zastoso­
waniu półprzewodników lampy są trwałe, mogą świecić światłem

stałym i przerywanym. Pierwsza partia, która w najbliższym czasie
opuści zakład będzie zainstalowana w Zamościu, Krakowie, Kiel­
cach i Jędrzejowie. Na zdjęciu: pracownicy Zakładu Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej w Łęcznej przy instalowaniu lamp.

CAF — Trembecki

Dewiza „Wawel-Touristu”
(Dokończenie ze str. 3)

jest prowadzona wspólnie z

„Dziennikiem Polskim” akcja
„2 dni z przyrodą”. W sobotę
autokary „Wawel-Touristu”
wywożą z Krakowa spragnio­
nych świeżego powietrza, cie­
kawego regionu, pięknego
krajobrazu. Do wyjazdów nie­
którzy tak się przywiązali, że
nie wyobrażają sobie innego
sobotnio-niedzielnego wypo­
czywania; Koszt wyjazdu skal­
kulowano po minimalnych ce­
nach, tak że jest on przystęp­
ny każdemu; Samo Biuro na

nich nie zarabia, ale ileż zys­
kuje przyjaciół, a na to ceny
przecież nie ma.

W DZIELNICACH
ZANIEDBANYCH

Do takich należy Podgórze.
Żadnych tu właściwie trady­
cji i nawyków turystycznych.
Pomyśl^rip Więc, w „Wawel-,
TourIjSęie”,;^e^n^ęży’\dz‘i;a.fiu-
nością Biura objąć i tę dz^l-
nicę. Punkt uruchomiono w

ubiegłym roku, przy Rynku
Pogórskim. Prowadzi informa­
cję, organizuje wyjazdy dla

podgórskich zakładów pracy,
prowadzi przedsprzedaż bile­
tów kolejowych. Z tą ostatnią
kłopotów najwięcej. Klienci
dopominają się o wprowadze­
nie przedsprzedaży biletów do
pociągów z kuszetkami i miej­
scami sypialnymi. Decyzja w

tej mierze nie zależy niestety
od „Wawel-Touristu”. A prze­
cież nie trzeba nikogo przeko­
nywać o tym, że wprowadze­
nie takiej sprzedaży w dziel­
nicy oddalonej od centrum by­
łoby dla jej mieszkańców bar­
dzo wygodne.

Nie będzie tu mowy o wszy­
stkim czym „Wawel-Tourist”
się zajmuje, bo jest to dzia­
łalność bardzo różnorodna.
Koniecznie trzeba powiedzieć o

jednym. Jest „Wawel-Tourist”
jedną z tych instytucji, które
zadowolenie klienta stawiają
ponad wszystko, wychodząc z

najsłuszniejszego założenia, że
raz dobrzeObsłużony skorzy­
sta także W przyszłości z ich

usług. Jest to najprostsza, a

przecież nie najpopularniejsza
dewiza dobrego' handlowca.
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

PROGRAM I
PONIEDZIAŁEK: 16.45 Program

dnia, 16.50 Dziennik, 17 Dla dzieci:

opowieści o zwierzętach. 17.30 E-
cho Stadionu. 18 Pytania z ulicy.
18.30 Kronika. 18.50 Eureka. 19.29
Dobranoc. 19.30 Dzjennlk. 20.05
Teatr TV — J. Zakrzewski „Po­
rwanie”. 21.25 Konkurs dobrej ro­
boty. 21.50 Szukam kuzyna — pr.
rozrywk. 22.15 Dziennik. 22.30 Mi­
strzostwa świata w szermierce.

WTOREK: 10 „Marsylianka” —

fUm fr. 16.45 Program dnia. 16.50
Dziennik. 17 Czas budowy. 17.30
Kronika. 17.45 Telewizyjny Ekran

Młodych. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Marsylianka’1 —

film. 22.10 Profile kultury. 22.30

Dziennik.
ŚRODA: 8.15 Matematyka w

szkole: Relacje porządkujące. 9.05

Punkcje — cz. I. 10 Randall i duch

Hopkirka — film ang. 16.45 Pro­
gram dnia. 16.50 Dziennik. 17 Tele-
ferie. 18.30 Kronika. 18.45 Świato­
wid. 19.20 Dobranoc. 19.3Ó Dziennik.

30 Trybuna obywatelska. 21.30
PKF. 21.40 Randall 1 duch Hopkir­
ka — film. 22.30 Dziennik.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w

szkole: Funkcje cz. n. 9.05 Funkcją
cz. ni. 16.45 Program dnia. 16.50
Dziennik. 17 Wenecja wiecznie
młoda. 17.50 Perspektywy techni­
ki. 18.20 Kronika. 18.35 Poligon.
19.10 Przypominamy, radzimy. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Teatr Kobra — O. Chase i S. Clay-
ton — Nieznany sprawca. 21.30
Rendez-vous z Terpsychorą. 22.20
Zbliżenia — pr. dokument. 22.50
Dziennik. 23.05 Mistrzostwa świa­
ta w szermierce.

PIĄTEK: 10 „Nigdy nie kłamię’*
— film węg. 16.45 Program dnia.

16.50 Dziennik. 17 Pora na Telesfo­
ra. 17.50 Kino Filmów Amator­
skich. 18.20 Kronika. 18.25 Magazyn
Medyczny. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20 Nowe piosenki ra­
dzieckie. 20.35 Kraj. 21.15 Teatr
TV na świecle — Molier: Don

Juan — widowisko TV francuskiej.
23 Dziennik. 23.15 Mistrzostwa
świata w szermierce.

SOBOTA: 10 Kolonia Lanfieri —

film czech.-radz. 14.34 Program
dnia. 14.40 Program tygodnia. 15.10

Oferty. 15.25 TV kurs roln. 16 II

Międzynacod. Turniej Siatkówki
mężczyzn . polska — Stany Zjedp.,
w przerwie — Dziennik. 18 Ma-
gazyn lTP; la.ij^-Helłktfft"^ radze'

progr. rozrywk. 18.55 Spotkanie i

przyrodą. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.20 Kolonia Lanfieri —

film. 21.45 Dziennik. 22 Wiad.

sport. 22.15 „Osaka-Show” w

progr. rozrywk.
NIEDZIELA: 8.05 Program dnia.

8.10 TV kurs roln. 8.45 Przypomi­
namy, radzimy. 8.55 Nowoczesność
w domu i zagrodzie. 9.20 „Fatima"
— film radź. 11 Prosimy do ukło-
nu — rep. 11.30 W święcie sztuki.
12.50 Program dnia. 12.55 Dziennik,
13.10 Przemiany. 13.40 Telewizyjne
Spotkania Teatralne — J. Sza­
niawski: Zegarek. 14.35 PKF. 14.45
Piórkiem 1 węglem. 15.10 Wieczór
Moniuszkowski w Kudowie, 15.50

Festyn — rep. 16.25 II Międzynaro­
dowy Turniej Siatkówki mężczyzn:
Polska — Bułgaria. 18 Taaka ryba
— teleturniej. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Melodie wielkiego
ekranu. 21.15 Pożegnanie z rin­
giem — film USA. 22.40 Magazyn
Sportowy.

PROGRAM n

WTOREK: 18.50 Program dnia.
18.55 Wizyty zza oceanu. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Ry­
bak i jego dusza — pr. baletowy.
20.30 W środku Polski. 21.15 Fan­
tazje cybernetyczne. 21.45 — 24 go­
dziny. 21.55 Wojna domowa — film.
22.50 Walter and Connle. 23.20 Pro­
gram na środę.

ŚRODA: 18.10 Program dnia.
18.15 Walter and Connle. 18.45 Pol­
ska droga do Poczdamu. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Prze­
mówienie ambasadora Iraku. 20.15

Sierpień — film. 21.20 — 24 godzi­
ny. 21.30 Kino wersji oryginalnej.
23.35 Program na piątek.

PIĄTEK: 18.40 Program dnia.
18.45 Nasi współcześni. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Żywo­
ty Pań Sławnych. 21.05 Ziemia,
planeta ludzi. 21.45 — 24 godziny.
21.55 Kolumbowie — ode. I 22.55
Walter and Connle. 23.20 Program
na sobotę.

SOBOTA: 18.25 Program dnia.
18.30 Walter and Connle. 19 U na­
szych przyjaciół. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.20 Z wizytą u

mnie. 21.15 Artyści areny. 21.40
Sprawa jasnowidza Hanussena —

film CSRS. 22.50 —t 24 godziny.
23 Program II proponuje. 23.10

Program na niedzielę.
NIEDZIELA: 17 Program dnia.

17.05 Dachy i wieże — z cyklu
„Kraków mało znany”. 17.34 „Sio­
stry”— film'raU£. 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik. 2M5" StUdiO 63: A.
Mickiewicz — Ban; Tadeusz, ks. IX.
20.50 Nie nowego, 21.10 Felieton z

przyszłości — przed kamerą St.
Lem. 21.25 Listy śpiewające. 22.25

Program na wtorek.

WAGONOWNIA PKP
KRAKOW-PROKOCIM

przyjmie

pracowników młodocianych
do nauki w zawodzie

ŚLUSARZA NAPRAWY WAGONÓW.

Warunki przyjęcia: świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej, nieprzekro-
czóny 18 rok życia, I kategoria zdrowia.

, Nauka w szkole trwa przez okres 3 lat

Zajęcia odbywać się będą sześć razy
w tygodniu, z tego trzy dni — zajęcia
praktyczne, oraz trzy dni — zajęcia te­
oretyczne.

Uczniom przysługiwać będą świadcze­
nia kolejowe oraz ekwiwalent pieniężny
za zajęcia praktyczne.
, Zgłoszenia przyjmuje referat admini­
stracyjno-gospodarczy Wagonowni Kra-
ków-Prokocim docelowa stacja kolejo­
wa Bieżanów; lub w Wagonowni Kra­
ków, bądź Kraków-Nowa Huta.

Zakłady Przemyślu Tytoniowego, w Krakowie, al.
Planu 6-letniego 152 — zatrudnią natychmiast:

— 2 ST. PROJEKTANTÓW w Zakładach Kon­
strukcji i Budowy UTządzeń — wymagane wyż­
sze wykształcenie techniczne i uprawnienia bu­
dowlane,

— Z-CĘ GŁ. KSIĘGOWEGO — wymagane wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne,

— ze Ślusarzy maszynowych,
— 3 FREZERÓW,
— 2 TOKARZY,
— HARTOWNIKA.
— 60 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

(20 mężczyzn, 40 kobiet),
— MASZYNISTĘ lokomotywy - spalinowej,
— 3 USTAWIACZY,
— 2 ZWROTNICZYCH,
— SPAWACZA GAZOWEGO,
— 3 TOROWYCH.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr i Szkolenia codziennie, od godziny 7 do 15,
w soboty do 13. K-6399

Zakład Urządzeń Przemysłowych „POLON” w Kra­
kowie, ul. Dzierżyńskiego 124 — przyjmie do pracy
natychmiast:

— 4 FREZERÓW — wymagana ukończona zasadni­
cza szkoła zawodowa i praktyka,

— 2 LAKIERNIKÓW — wymagana ukończona za­
sadnicza szkoła zawodowa lub długoletnia prak­
tyka,

— Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZE­
NIA — wymagane wykształcenie wyższe eko­
nomiczne lub średnie ekonomiczne i praktyka,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Powszechny Dom Towarowy „KRAKUS” w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast pracownika na sta­
nowisku KRAWCA (do drobnych przeróbek). Wa­
runki płacy do omówienia w Sekcji Ekonomicznej
Powszechnego Domu Towarowego w Krakowie, ul.

Anhy 2 — III piętro.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo „ARGED” w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast 3 pracowników na

Stanowiskach MAGAZYNIERÓW.
Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne

kurs specjalistyczny i 5 lat praktyki (względnie
niepełne średnie).

Dokładnych informacji udziela. 1 zgłoszenia przyj­
muje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo „ARGED” —

w Krakowie, ul. Anny 3, I piętro. pokój nr 7.

KpKSiUP „MOSTOSTAL” — Nowa Huta — Kom­
binat — żatrudni natychmiast mężczyzn:

— ZAOPATRZENIOWCA branży elektryczno-me-
talowej,

— pracownika do Działu Inwentaryzacji
Ciągłej,

— INSPEKTORA gospodarki materiałowej.
Wymagane wykształcenie co najmniej średnie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i szko­
lenia Przedsiębiorstwa — Kraków-Ńowa Huta.

PÓhadto do pracy w Grupie Robót Nr 6 w Oświę­
cimiu, przyjmie Ślusarzy, cieSli, spawaczy

i MONTERÓW.
Źgłósżenia przyjmuje kierownictwo Grupy Robót

„Mostostal” na terenie Zakładów Chęmięjsnych
w pświężimiu. “ *--iv

Sprzedaż
„SYRENA” tanio sprze­
dam. Skarbińskiego 10/109,
godz. 18—20.

ROWER wyścigowy —

„Diamant” sprzedam.
Kraków, ul. Piekarska 3
m. 4.

„JAWA 175”, w dobrym
stanie, sprzedam. Tel.
557-57.

PSY owczarki niemiec­
kie, tresowane oraz spa­
niele sprzedam. Kraków,
ul. Kaletników 18/9.

„P-70”, stan doskonały,
sprzedam. — Kraków, tel.
231-33.

„WARTBURG standard”
sprzedam. • Oglądać W.
Męka, Myślenice, ul.
Świerczewskiego 21a.
MOTOROWER ? „Jawa’Ś
dwuosobowy, nowy, —

sprzedam. Kraków, Czep­
ca 3/113.

Lokale

Podaje się do wiadomości, że połączone w ubiegłym roku

Spółdzielnia Pracy „Galaton" i Spółdzielnia Pracy „Stylo-
plast" w Krakowie — uchwałą Walnego Zgromadzenia

członków, z dnia 18 czerwca 1971 r. — przyjęły nazwę

SPÓŁDZIELNIA PRACY «POLGAL»

Siedzibą Spółdzielni jest KRAKÓW, ul. MAŁA 1-3
Numer konta bankowego Spółdzielni Pracy „POŁGAŁ" -

brzmi: Narodowy Bank Polski, II Oddział Miejski w Krako­
wie nr 706-6-2117.

— TECHNIKA — PLANISTĘ TECHNICZNEGO
z praktyką,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRONIKA
z praktyką w dziedzinie normalizacji,

— 2 MISTRZÓW MECHANIKÓW obróbki ręcznej
i maszynowej,

— EKONOMISTĘ z branży elektrycznej lub elek­
tronicznej,

— STOLARZA z długoletnią praktyką,
— 2 ROBÓTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do prac pomocniczych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia.

Bliższych informacji udziela się osobiście w go­
dzinach 7—15. — Do oferty należy dołączyć: życio­
rys, kwestionariusz osobowy, świadectwo szkolne,
świadectwo pracy i opinię z poprzedniego miejsca
pracy.

Praca Nauka

PRZYJMĘ pomoc do
dziecka. Nowa Huta,
Na Stoku 30a/27.

KURS
SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

rozpoczyna
w dniu 15 lipca 1971 r.,

o godzinie 17 — ZDZ,
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41.

PRZEPISYWANIE na ma-

szynie przyjmę. Oferty
57349 „Prasa” Kraków*
Wiślna 2.

UCZNIA w zawodzie sto­
larskim przyjmę. Kra­
ków, Dzierżyńskiego 297.

GOSPOSIĘ samodzielną
zatrudnię. Samodzielny
pokój, warunki dobre,
dzieci 7. i 9 lat. Dr Kuź-
niarzowie, Zabrze, ul.
Brodzińskiego 2/5.

Kupno
OBRAZ Wodzinowskiego
kupię. Oferty 57260 „Pra-

fraków, Wiślna 3.

STUDENTKA poszukuje
komfortowego, niekrępu-
jącego pokoju Wr cen­
trum, zaraz. Oferty
57314 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

SUPERKOMFORTOWE, —

3-pokojowe mieszkanie,
95 m2, c.o., etażowe, w

Chrzanowie zamienię na

równorzędne w Krako­
wie, dzielnica Zwierzy­
niec. Oferty 56987 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Różne

ŚWIADKÓW wypadku sa­
mochodowego w dniu
29. VI 1971 r., na skrzyżo­
waniu ul. Czarnowiej­
skiej z al. Mickiewicza,
proszę o skontaktowanie
się pod adresem: Kra­
ków, al. Pokoju 26/16
godz. 18—20, Tomaszew­
ski.

NA wybrzeże gdańskie,
około 20 lipca, zabiorę
3 osoby' samochodem.
Zgłoszenia: tel. 611-49.

WYPOŻYCZAM suknie
ślubne najnowsze fasony,
woalki, 'suknie dla dru­
hen. Duży wybór. Koł-
danowa, Kraków, Topo­
lowa 52.

GARAŻ blisko Rynku
Podgórskiego do sprze­
dania lub wynajęcia. •—

Zgłoszenia: tel. Mś-M.

od dnia 12 lipca w sklepach MHD,

PSS, WSS „Społem", PDT,

prowadzona będzie

SPRZEDAŻ
po cenach obniżonych

0 płaszczy wiosenno - letnich dam­
skich, męskich, dziewczęcych
i chłopięcych,

9 sukni i kompletów plażowych
z tkanin bawełnianych,

9 rajtuz i pończoch bawełnianych
ze szwem,

9 patentek elastilowych,
9 trykotaży wełnianych I wełnopo-

dobnych,
9 tkanin wełnianych i bawełnianych,
9 apaszek, szali i chustek,
9 krawatów,
9 biustonoszy,
9 kapeluszy damskich z filcu

o czym zawiadamia

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie
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Od szeregu lat działa w naszym
mieście Krakowski Komitet Spo­
łecznego Funduszu Budowy Szkół
i Internatów, a obok niego —

dzielnicowe komitety.
Komitety dzielnicowe zajmo­

wały się dotychczas zbiórką kwot
pieniężnych płynących od miesz­
kańców swego terenu, całym zaś

—- przekazywanym przez dzielnice
— funduszem, dysponował Kra­
kowski Komitet. Obecnie nastę­
puje reorganizacja akcji zbiór­
kowej na SFBSil. Komitety dziel­
nicowe będą samodzielnie rozpo­
rządzać zebranymi u siebie pie­
niędzmi, przeznaczając je na po­
trzeby własnych plaoó-
wek oświatowych, m. in. na za­
kup niezbędnych pomocy nauko­
wych.

Decyzję o przeprowadzeniu ta­
kiej właśnie decentralizacji pod­
jęto wczoraj, podczas plenarnego
posiedzenia Krakowskiego Komi­
tetu SFBSil.

Uczestnicy zebrania zapoznali
się również z postępami prac bu­
dowlanych, prowadzonych w re-

W największym ośrodku

rzemiosła stolarskiego
Targi Meblowe

Gdzie — Kiedy?

Radiowa stereofonia

Naiwność ukarana

Ito nie melodia przyszłości

SOBOTA

Czytelnicy piszą
NIEDZIELA

Kina

SOBOTA

stereo-
radio-

stop-

sorcie oświaty, w I półroczu br.

roczny plan inwestycyjny Kura­
torium wykonano ogółem w

proc. (I)

I „Lajkonik
miał swój kryzys

Sebota Ntedsieia

10 11
Upca.

Filipa 0181
Amelii Pelagii

zdobędzie puchar” (ang. 1. 14),
19 „Cztery damy 1 as” (fr. 1.

18). Tęcza (Dębniki, Prą?ka 52)
17, 19 „Angelika i sułtan” tfL
1. 16). Kultura (Rynek Gł. 27)
18, 20.15 „Ostatni śwtądok”
(poi. 1. 14). Mikro (Dzlęrżyń*
Skiego 5) 15.45, 18, 20.15 „O-
skar” (fr. J, 16). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 16.15, 19
„Noc generałów” (ang. 1. 16)^

W latach 1968 i 69 zainte­
resowanie Krakowską Grą Li­
czbową „Lajkonik” nieco osła­
bło, Kształtowanie się obro­
tów wyglądało następująco; r,

1966-46475tys. Zł, r. 1967-
46423 tys. zł, r. 1968 -43929
tys. zł, r. 1969 — 39 844 tys. zł.
Rok 1970 przyniósł jednak po­
nowny wzrost obrotów do
44 203 tys. zl, a to dzięki temu,
że wprowadzono szereg gier
premiowanych. Szczególnie a-

trakęyjne były premie W po­
staci samochodów osobowych.

Ze swego zysku przedsiębior­
stwo odprowadziło w r. 1970
do budżetu Woj. Rady Naro­
dowej w Krakowie 4 247 tys.
zł, a do budżetu Rady Naro­
dowej m. Krakowa — 5 334 tys.
zł z przeznaczeniem na ochro­
nę zabytków, (mk)

Ani trochę nie przesadził nasz

Czytelnik z Kozłówka, zżymając
się na marnotrawstwo materiałów

przy budowie szkoły przy ul.

Spółdzielców. Trudno przypuścić,
aby płyty pilśniowe złożone pod
gołym niebem, w kałuży wody,
połamane przez bawiące się wzię­
ci 1 jeżdżące po nich samochody,
mogły być użyte zgodnie z pler-

Teatry
KINA W NOWEJ HUCIE

Echo fotografuj

Modrzejewskiej 19.15 „Tra­
giczne dzieje doktora Fausta”.

Kameralny 16.18 „Hipnoza”.
Ludowy 19.15 „Fircyk w zalo­
tach”, Groteska 10 „Niemęchą-
niezny koń”, 17 „Janko
zykant”. Kolejarza 19

kobiety 1 ja”.

Mu-

„Trzy

Swlt 16, 19 „Słodka Charity”
(USA» U 16). M, Sdlą 15, 17.15,
19.30 „Zdobycz” (fr. I. 18).
Światowid 15.45, 18, .2049 ..Pięk­
ność dnia” (fr. 1. 18). M. Sala

15, 18.30 „Bunt na Bounty”
(USA, 1. H). Sfinks (Majakow­
skiego 3) 15.45. 18, 20.15 „Kraj­
obraz po bitwie” (poi. i. 18).

wotnym przeznaczeniem. Śmiało
można powiedzieć, że sporo pie­
niędzy popłynęło z deszczem.

Fot. Lech Kłeczek

Groteska 16 „Jaś czy
sia”. Modrzejewskiej,
ralny, Ludowy, Kolejarza
jak w sobotę.

Maigo-
Kame-

W największym w kraju
środku stolarstwa — Kalwarii
Zebrzydowskiej, w dniach Od
22 lipca do 7 sierpnia, odbędą
się tradycyjne, już XXVII Rze­
mieślnicze Targi Meblowe.

Targi w tym roku będą prze­
biegać pod hasłem: „Meble ła­
dne, użytkowe, droższe i tanie,
zaspokajające gusty i zapotrze­
bowanie klientów”. Na 2 tys.
m kw. powierzchni 46 wysta­
wców zaprezentuje 80 kom­
pletów urządzenia wnętrz.
Najwięcej ma być tzw. pokoi
kombinowanych, meblościa-

nek i jiojedynczych mebli, ale
— jak co roku — nie zabraknie
też pokoi stołowych, sypialnych
i gabinetowych.

Tegoroczne,-Targi połączone
zostaną z wystawą wyrobów-
rzemieślników indywidualnych’
całego powiatu wadowickiego
oraz z giełdą mebli dla przed­
siębiorstw kupujących za po­
średnictwem Rzemieślniczej
Spółdzielni Zaopatrzenia
Zbytu w Kalwarii, (z)
♦»»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Inwalidzi wojenni zrzeszeni w

Oddziale ZIW Kraków* złożyli na

cele odbudowy Zamku w Warsza­
wie kwotę 709 zl. Akcja trwa na­
dal i następne dobrowolne datki
ze strony inwalidów wojennych
zostaną sukcesywnie przekazywa­
ne na konto odbudowy*

Rozmowy przy herbacie

O-

i

Już od 5 lipca br. Rozgłośnia
Warszawsko-Mazowiecka Polskiego
Radia emituje w godz. 18.20—19 i w

niedziele 17.30—19 program stereo­
foniczny. Niebawem „stereofo­
nia” popłynie w eter z Wrocła­
wia, Szczecina i Katowic, zaś pod
koniec tego roku z Gdańska,
Poznania i Krakowa.

Wprowadzenie techniki

fonicznej do programów
wych odbywać się będzie

iPstS cnńja - asslc-i
. Do mieszkania Janiny L. rprzy
ul. Krowoderskiej-zapukała .ko­
bieta przedstawiająca się za tu­
rystkę z Bułgarii i oferująca
sprzedaż kuponu materiału za

3.400 zł. Janina L. skorzystała z

propozycji i była zadowolona
zwłaszcza- z utargawania ceny ,do
1.700 zł. Dopiero po kilku godzi­
nach znajomi Janiny L. zdołali

ją przekonać, że rzekomo atrak­
cyjny materiał jest bardzo nis­
kiej jakości, dostępny w naszych
sklepach w cenie ok. 100 zł za

metr. „Turystce” jednak udało się
zniknąć bez śladu, mimo poszu­
kiwań wszczętych przez zaalarmo­
waną Komendę Dzieln. MO Kle-

parz. (Z)

niowo, ponieważ na razie Pol­
skie Radio nie dysponuje dosta­
teczną ilością taśm tą techniką
nagranych. Z chwilą oddania do

użytku przystosowanego do na­
grań stereofonicznych studia w

Warszawskim Centrum Radiowym
rozpocznie się prawdziwy raj dla
melomanów. Głównie bowiem z

myślą o nich uruchamia się emi­
sje stereofoniczne. Ich odbiór
wymaga oczywiście specjalnych
aparatów. Należą do nich węgier­
skie „Szopeny” (13 tys. zł) i
„Halki” (8.600 zł.), czeskie „Pre­
ludia” i „Dyrygenty”. spodzie­
wamy się także ukazania się w

najbliższym czasie w sprzedaży
odbiorników.^, prędukcji krajo­
wej opatrzońycłi symbolerń DSL

— 201.

25 zł za spacer

Jednym zdaniem
OKR. ZWIĄZEK Spół­

dzielni Inwalidów ufundo­
wał cztery miejsca na ko­
lonii w Tokarni dla dzieci
spoza spółdzielczości inwa­
lidzkiej; diwa miejsca prze­
znaczono dla dzieci głęboko
upośledzonych z domu przy
ul. Saskiej, dwa miejsca
dla dzieci z pow. myślenic­
kiego, wyznaczonych przez
Wydz. Oświaty Prez. PRN
w Myślenicach.

informuje

Panie, które przyrządzają prze­
twory owocowe i warzywne na zi­
mę, informujemy, że w sprzeda­
ży znajdują się następujące części
wymiennę ^stażgcń dó‘,ln^rjnetycz-
nego zamykania słoi iypu" „Fe­
niks1': '

p,:.'

Kijów 16,34, 19,39 „Hrabina z

Hongkongu” (fr.-wł. 1. 14). U-
ciecha 16, 1.8, 20 „Hibernatus”
(fr. 1. 11). Warszawa 15,45, 18,
2045 „Nic o niej nie wiedząc”
(wł. 1. 18). Wolność 16.30, 19.30
„Z zimną krwią” (USA, 1. 18).
Apollo 10, 12.30 „Dziki 1 swo­
bodny” (ang. 1. 7), 10. 18, 29
„Nieśmiertelni Flip 1 Flap”
(USA, 1. 11). Wanda 19, 18.15.
15.45 „300 Spartan” (USA. t. 11),
18, 20 „Zabójstwo inż. Czarta”
(CSRS, 1. 16). MI. Gwardia
(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15

„Mózg” (fr. 1. 14). Sztuka

(studyjne) 10,15, 12.30, 15.45, 18,
20.15 „Dzień puszczyka” (wł. i.
16). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „ioo karabinów”
(USA, 1. 16). Zuch (Krowoder­
ska 8) 15, 17 „Legenda” (poi.
I. 11), Melodia (Zwierzyniecką
1) 16, 18, 20.15 „Dancing w kwa­
terze Hitlera” (poi. 1. 18). Ma­
skotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30

17.30, 19.30 „Nie drażnić cioci

Lęontypy” (fr. 1. 16). Wisła
(Gazowa 21) 11, 13.45 „Żyć, aby
żyć” (fr, 1. 16), 18, 20 „Docze­
kać zmroku” (USA, 1. 16), U-

gorek (os. ugorek) 17 „Kto

NIEDZIELA

Kijów 14.30, 17, 19.30 „Hrabi­
na z Hongkongu”. Uciecha 12.

16, 18, 20 „Hibernatus”. War­
szawa 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Nic
o niej nie wiedząc”. Wolność
11, 16.30, 19.30 „Z zimną krwią”
Mł. Gwardia 12, 14.45, 17, 19.13

„Mózg”. Zuch 15, 17, 19 „Le­
genda”, Wisłą 15.45, 18

aby żyć”, 11, 20.15 „Doczekać
zmroku”, Ugorek 15 ,,łęt° kfłO’

będzie puchar”, 17, 19 „Cztery
damy I as”. Apollo, Wanda,
Sztuka, Wrzos, Melodia, Mas­
kotka, Tęcza, Kultura, Mikro.
Związkowiec — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12, Zuch 14, Melo­
dia 11, 12, 13, Maskotka 16.34,
11.30, ugorek 11, 12, 13, Związ­
kowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13, 19, 19 „Słodka Cha-

rity”. Świt M. Salą, Świato­
wid D. i M. Sala, Sfinks «•

jak w sobotą.

program dla dzieci

Światowid D. Sala 11,13,
Sfinks 10, 11, 12.

1 elewizja

Panu Antoniemu B. zepsuł się
piecyk gazowy. Sprawa niby bez
znaczenia, bo cóż to jest napra-
wa takiego piecyka — wystarczy
zamówić fachowca i wszystko bę­
dzie grało. Nie martwił się więc
nasz Czytelnik, lecz Zatelefonował
do najbliższego punktu usługowe”
go przy ul. Dietla 68, Kierownik

punktu przyjął zamówienie i obie-
cal przysłać fachowców. Przyszli
na drugi dzień (było ich dwóch),,
obejrzeli na zewnątrz, bo dotknąć
czegokolwiek nikt się nie kwapU
i orzekli, że takich piecyków oni
nie naprawiają. Niemniej jednak>
na odchodnym, zażądali 25 zl.

Po wyjściu „fachowców" pan
Antoni B. jeszcze raz zateletono*
wał do kierownika punktu. Nie
pytał za co zapłacił 25 zł, lecz
dlaczego kierownik nie uprzedził
go, że ten punkt nie naprawia
piecyków starych, a tylko nowe?
W odpowiedzi usłyszał: „bg wtedy
wszyscy pytają: a co wy właści­
wie naprawiacie?". Oczywiście —

nowe piecyki powinny być
przynajmniej w teorii dobre.

•

TJważamy, że wspomniany t-unki

wpadł na znakomity pomysł. Je-
go „fachowcy" mogą przez cały
dzień chodzić po mieścić. pobie­
rając pa 25 zł za nic, (gr)

Notatnik krakowski

JUTRO O GODZINIE:

SOBOTA «• I: godz. 16.13

Program dnia, 16.20 Zmówiny
w Mnikowie — pr. regionalny,
16,50 Dziennik. 17 Magązyn
ITP, 17.15 Pr. rozrywk., 17.45
Gódżlna szczerości, 18.34 Tele-

Echo, 19,20 Dobranoc, 19.36 MO-
nltęr, m.?o Leon Wyrwicz, it.io
Dziennik, 21.25 Wl«d. ^pórt.,

^21.30*..ljŁomans z nie?nąjpwym
— tum usa, 23.10 Mistrzostwa
świata w szermierce.

zl,
Zl.

znajdują się
zakupionych

i można

o poj. 0,9 1:
— przykrywki — 0,40 zl,
— uszczelki — 0,35 zł,
— sprężynki — 0,50 zł.
o poj. 0,45 1:
— przykrywki — 0,30 zl,
— uszczelki <— 0,20
— sprężynki -w 0,45

Słoje typu „Feniks”
w każdym domu, po-
uprzednio przetworach

je ponownie wykorzystać po uzu­
pełnieniu względnie wymianie zu­
żytych już części.

Przetwory sporządza się na tej
samej zasadzie jak w słojach
wecka.

Niezależnie od powyższego, w

każdym sklepie z art. gospodar­
stwa domowego znajdują się U-
szc-zelki do słoi wecka w cenię
0,35 i 0,50 zl za sztukę.

# 11 — Teaitr „Groteska", ul.
Skarbowa 2 — występ Zespołu
Pieśni 1 Tańca „Darnlczanka" z

Kijowa oraz Kapeli Bandurzys-
tów. Bilety dor nabycia
TPPR, Rynek GL 20,
17—21.

w Klubie
w godz.

pl. Szczę­
temat wv-

* 12 — Pałac. Sztuki,
pański 4 — prelekcję na

stawy prac R. Orsjulsklego 1 arty.
stów węgierskich wygłęsi J. Sta-
wowski.

SOBOTA — II: godz. 16-05

Program dnia, 18.10 Walter
and Conńie, 18.40 Świąt w

merze naszyęli reporterów,
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor.
20.20 Objazd film bulg.,
Don Juan — opera, w. A,
zarta, 22.59 24 godziny*
Program II proponuje,
Program -aa—aiedzięlę.

21.40
Mo-
23.40
23.10

A POZA TYMs

5|c Wystawa prac T. Renqvlsta
w Galerii Pryzmat, ul. Łobzowska

3 czynna jest jeszcze tylko d zi­
elaj (sobota). Galeria zamknięta
będzie do 6 września br.

Kolonia WZSP w Gdowie

może służyć za wzór
Wielokrotnie już pisaliśmy o tej

miejscowości 1 o tej kolonii. Po­
wracamy do tego tematu, ponie­
waż jest to chyba jedyna w

Polsce placówka wypoczynkowa
dla dzieci z tak urozmaiconym >

ciekawym programem.

Związku Sp. Pra-
w Gdowie w bu-

podstawowej* w

wypoczywa

Kobieta która zdobyła przestworza
MARIA WARDAS od niedawna mieszka w Nowej Hucie. Jej

pokój to prawdziwe muzeum pamiątek, archiwalnych zdjęć,
dokumentów i wycinków prasowych, dotyczących historii pol­
skiego lotnictwa. Wszystko staje się oczywiste, skoro wyJ®“n*"
my, że składamy wizytę jednej z pierwszych kobiet Pl’^.
która fuż 40 lat temu na samolocie PZL-5 samodzielnie poszybo­
wała w przestworza. Swoje bogate i pasjonujące przygody opi­
sała w kilkunastu powieściach --- -- •-*■-<-*•* • -«a»l orzv«oto-

wuje do druku nowe pozycje.
— Od Mady datują się

pani zainteresawanlfi lot-
nictwem?

—» Od wczesnej młodości po-
ciągała mnie przygoda, chęć
podróży i poznania świata.
Bodąc jeszcze uczennicą pol­
skiej Szkoły Wydziałowej w

Skoczowie na Śląsku Cieszyń­
skim zdobyłam rower, na któ­
rym z pasją jeździłam na wy­
cieczki. Moim marzeniem stał

się wkrótce motocykl — we­
hikuł niełatwy wówczas do o-

siągnięcia i kosztowny- Z Pż-

sją uprawiałam także narciar­
stwo i wysokogórską wspinacż-

dla młodzieży 1 nadal przygoto-

*ZZZZZZZZjKZZ>5<ZZZZZZzzzz7kzzzz^^

kę. No i wreszcie... lotnIĘtwo.
Kurs lotniczego pilotażu ukoń-

. czytam wiosną 1931 r. w

to wicach i już jesienią
roku wzięłam udział w I
Azie Lotniczym Dookoła
ski na samolocie PZL-5.
to dla mnie olbrzymie prz ly.
cie. Wspomnienia z rajdu o-

pisałam później w swej pierw­
szej książce pt. „Próba skrzy­
deł”, wydanej w 1934 r.

— ile ma Pani za sobą
podniebnych lotów?

— Jon ad 600. Łatałam na szy­
bowcach, na samolotach PZL-5,
RWD-13 a pó wyzwoleniu jui

K.a-

tego
Raj-
Pul-

Było

od września r. z ramienia
PKWN w Lublinie zostałam

pilotką do akcji zabezpiecze­
nia sprzętu lotniczego i kole­
jowego na Ziemiach Odzyska­
nych. W r. 1945 otrzymałam
nominację na komendanta

portu lotniczego w Łodzi.
— Cofnijmy się na chwilę

do lat okupacji...
— Przez cały ten okres nale­

żałam do wojskowej organiza­
cji konspiracyjnej pn. „Wilki”,
grupującej polskich pilotów,
którym nie udało się w r. 1939

przedostać za granicę. Bogate
i dramatyczne niekiedy przeży­
cia z tych ląt opisuję obecnie
W przygotowanym do druku
tomie pt. „Wilcze ślady”.

— Skoro mowa o Pani
twórczości pisarskiej: jaki
jest jej dotychczasowy bi­
lans?

— Wydałam kilkanaście po­
wieścij szczególnie dla mło­
dzieży np. „Janek lotnik”,

Kolonia W°j.
cy mieści się
dysku szkoły
pierwszym turnusie
tu ponad 200 dzieci. Imprezy orga­
nizowane przez kierownictwo 1

personel pedagogiczny
dzieciom zapomnieć o

aury.

Stale działa tu kino

„Neptun” dające dwa rany w ty­
godniu pełne seanse filmowe, Te-

gorczną innowacją jest kolonijna
gazeta codzienna „Orzeł***

Kolonia utrzymuje serdeczne

kontakty z sąsiednimi placówkami
tego typu, organizując spotkania,
wspólne seanse filmowe lip. Z

myślą o sąsiadach, a także Innych
koloniach woj. krakowskiego, zor­
ganizowany zestal tradycyjny już
III Przegląd Filmów Krótkometra-
żowych dla dzieci 1 młodzieży.
Odbędzie się on w dniach 12—13
bm. Cztery projekcje poświęcone
są filmom o tematyce harcerskiej,
przygodowej, społecznej, wycho­
wawczej, sportowej i turystycz­
nej. a ostatnia najciekawszym
bajkom filmowym.

Seanse są bezpłatne, rozpoczy­
naćsiębędąogodz.1®i17wsali
gdowskiego kina „Promyk”.

W drugim turnusie karnawał zo­
stanie wzbogacony piątą z kolei

Międżykblonijną Spartakiadą Spor­
tową. Kolonia serdecznie zaprasza

Fot. ci. Zieliński Tychy JI uczestników, kierownictwo 1 perso­
nel pedagogiczny innych kolonii.

„Dziewczyna z chmur”, „Zew
przestworzy” —■opowieść o

Zwirce i Wigórze i „Wyłom” —

epopeję o czterech pokole­
niach chłopów polskich na zie­
mi śląskiej,

— Co sprowadziło Panią
do Nowej Huty?

— Przyjechałam niedawno z

Warszawy. Tutaj jestem bliżej
swoich rodzinnych stron — zie­
mi cieszyńskiej, a ponadto —

może to śmieszny sentyment
— lecz w Muzeum Lotnictwa
w Czyźynach znajduje się mój
RWD-13, samolot, który po ty­
lu tarapatach sprowadziłam
wreszcie do Polski. W ciągu
swojego krótkiego pobytu w

Nowej Hucie bardzo już polu­
biłam tę dzielnicę.

— Serdecznie dziękuję za

rozmowę. Życzymy nowych
książek i spotkań autor­
skich w naszym regionie.

Rozm.: ADAM ZARNOWŚKI

pozwalają
kaprysaeb

kolonijne

NIEDZIELA — I: godz, 8.33

Program dnia, 8.40 Przypopii’
namy, radzimy, 0.00 Na białym
szlaku — film poj., 1045 spod
znaku Eskulapa, 10 45 W sta­
rym kinie, 12.15 program dnia,
12.28 Dziennik, 12.35 Przemia­
ny, 13.85 100 min lat w pias­
kach Gobi, 13.35 * Spotkanie ?
Filharmonią Poznańską, 14.39
Estrada poetycka, 15.25
biektywie, 15.55 Wielka
16.55 Mistrzostwa świata
dzie parami na żużlu, w

wie PKF, 19.20 Dobranoc, 19.34

Dziennik, 20 Przemówienie
ambasadora Mongolskiej Re^u>
bliki Ludowej, 2045 Festiwal
Piosenki żołnierskiej Koło-,
brzeg 1971, 22.35 Mag. sport.

wo-

gra.
w też-

przer-

NIEDZIELA — It: godz. 17.00
Program dnia, 17.os Historia z1

t«j ziemi, 17.35 siostry - tilnś
radź., t9.20 Dobranoc, 19 34
Dziennik, 20.05 Scena .mono­
dram: Sennik Anny Nowak;
20,35 Klub Dobrej Książki
20.55 Pr, rozrywk, 22.12 Pio-

gram na wtorek.

Muzea-wystawy
Zamek na Wawelu (sob. i

niedz. 9-1448 1 15—17), Zamek
i Muzeum w pieskowej Skąle
fio—!6), Muzeum Lenira, Topo­
lowa 3: Rewolucyjną propa­
ganda w polskim ruchy robot­
niczym (sob. 10—17, niedz. 10—
15), Muzeum Historyczne
Oddziały: Jana 12: Dzieje
kultura Krakowa (piędź. 9—

16), Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak,. Malarstwo St. Wiśniew­
skiego (niedz. 9—16), Krzyszlo-
fory, Rynek Gł. 35: Rzemiosło

artyst. (niedz.. 9—to), Fran­
ciszkańska 4: Kraków w ma­
larstwie Tondosa (niedz. 9—jś)
Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły: Sukiennice: Galeria ma­
larstwa poi. XIX w. (niedz. To
—16), Dom Matejki, Floriań­
ska «: Obrazy i rysunki M.
Alesza (10—15), Szołayskieh, pl.
Szczepański 0: Pol. malarstwo

t

(Ciąg dalszy na *tr. t)



Srebrny medal

naszych florecistów

Na torze Cracovii

’

Na szermierczych mistrzostwacn
świkta w Wiedniu trwa '-dobra

paśsa naszych szermierzy. Po

zdobyciu srebrnych medali przez
Dąbrowskiego i Pawłowskiego,
tym razem , drużyna florecistów

---- •----

Mistrzostwa świata

w jeździe parami
JUTRO W Ryb­

niku rozegrane
zostaną mistrzo­
stwa świata w

jeździe parami
na żużlu. W

sporcie żużlo­
wym ta konku-

'

reńcja ma bar-
historię. W Jatach

W
■1

SH

turniejów do
kalendarza,

zawody odbyły
a mistrzostwa

dżó krótką
50-tych zawody w jeździe para-

. mi odbywały się sporadycznie w

państwach Europy zachodniej . i
w Szwecji. Teń kraj był później
gorącym zwolennikiem wprowa­
dzenia podobnych
międzynarodowego
Pietwsze oficjalne
się w 1968 roku,
świata w tej nowej konkurencji
po raz pierwszy przeprowadzono
dopiero w ubiegłym roku. Polscy
żużlowcy' zakwalifikowali się do
finałów, lecz nie wzięli w nich
udziału. Mistrzami świata zostali:
Mauger i Moore (Nowa Zelandia)^

‘

Jutro w Rypniku odbędą się II
mistrzostwa świata w jeździe pa­
rami. Faworytami są żużlowcy
Nowej Zelandii: Mauger i Brigs.
Szansę na wywalczenie medalu
mają również Polacy: Szczakiel i

Wyglenda. Telewizja Polska prze­
prowadzi z zawodów bezpośred­
nią transmisję. Początek o go-

' dżinie 17.

Niecodzienny mecz

;w Tarnowie

MIESZKANKI Tarnowa
nie chcą być gorsze od męż­
czyzn i dlatego też postano­
wiły rozegrać między sobą
mecz piłki nożnej. Na boi­
sku walczyły zespoły ognis-
Jęa TKKF „Metalowiec” i

ogniska TKKF ZMS przy
Spółdzielczości Pracy. Pa-,
nie strzeliły łącznie aż czte­
ry branki. Do
szło, gdyż Haęcz zakońęzył
się wynikiem remisowym
2:2. Dochód z zawodów
przeznaczono na Społeczny
Fundusz Odbudowy Zamku
Warszawskiego.

Turniej młodych piłkarzy
W II DNIU turnieju piłkarskie­

go juniorów rozgrywanego. w

Krynicy i Nowym Sączu z okazji
'

25-lećia KS Dunajec reprezenta­
cja Krakowa woj. przegrała ze

Slovanem Bratysława 0:1 (0:0), a

reprezentacja Nowego Sącza po­
konała OVEA Oosterbeek 4:1
(1:0). W niedzielę w Krynicy od­
będzie się mecz o 1' miejsce mię­
dzy Nowym Sączem a Slovanem.
początek o godz. 16.30 .

NOWY JORK. Drugą partię pół­
finałowego meczu szachowego pre­
tendentów, rozgrywanego w Den-
ver (USA) między B. Larsenem
(Dania) a B. Fischerem (USA) wy­
grał ten ostatni i prowadzi 2:0.

— Proszę posłuchać! — powiedziałem szeptem.
Za drzwiami ktoś — prawdopodobnie kobieta —

głośno szlochał. Dzieci niekiedy popłakują w nocy,
ale tó nie był głos Bobby’ego.

— Pani Fanshawe szepnął mi w ucho Barnes.
Marion Fanshawe, szlochająca, tonąca we łzach

właśnie w momencie, kiedy mamy ją zawiadomić
o zbrodni!

W chwilę potem otwierał nam drzwi Virgil
Fanshawe. Miał na sobie przybrudzoną koszulę
i płócienne spodnie pochlapane farbami. Był to

mężczyzna w wieku ldt może trzydziestu, o ruchach

nagłych, czasem dziecięcych. Zauważyłem, że
w jego oczach błyszczy inteligencja. Było w nim
coś bardziej ze sportowca i człowieka czynu, niż

artysty. Mimo późnej pory Virgil Fanshawe przy­
witał nas życzliwie, w jego oczach jednak widać

było smutek.
— Jak się masz, Jóe! Hello, Westlake! Wejdźcie,

proszę! Szykowałem się właśnie do ostatniej whi­
sky przed pójściem spać.

Barnes poklepał go familiarnie po plecach. Zdu­
miałem się faktem, że nie tylko dobrze się znali,
ale zdawali się być parą dawnych, starych przyja­
ciół. Fanshawe wprowadził nas do największego po­
koju, który był jego pracownią. Nie było tu jego
żony, której się wcale, zresztą, nie spodziewaliśmy
zastać.

Często słyszałem wzmianki o tym, że VirgiJ
Fanshawe jest rzetelnie utalentowanym malarzem,
nigdy jednak nie miałem okazji oglądać jego obra­
zów. Podszedłem do stojącego na stalugach nie
skończonego obrazu. Przyjrzawszy się.z bliska, po­
czułem zdziwienie. Przedstawiał on wstrząsającą
scenę piekła, gdzie potępione dusze wiły się w nie­
opisanych i najprzeróżniejszych mękach. Postacie
naszkicowane były z maestrią prawdziwego artysty.
W jednym rogu rozpoznałem nagą postać kobiety

stanęła na podium zwycięzców,
wywalczając srebrny medal.

Wczoraj przed południem Po­
lacy wygrali w ćwierćfinale z

Wiochami 9:6. Zwycięstwo nie
przyszło naszym florecistom łat­
wo. Włosi 4 razy wyrównywali
stan meczu, aby ostatecznie uz­
nać wyższość Polaków, w półfi­
nale trafiliśmy na Japończyków,
którzy stall się rewelacją turnie­
ju, gdyż w ćwierćfinale wyelimi­
nowali srebrnych medalistów z

Ankary — Węgrów 9:7. Okazało
się jednak, że doświadczenie na­
szych zawodników odegrało w

tym meczu sporą rolę, gdyż wy­
grali stosunkowo łatwo 9:4. Nato­
miast w drugim półfinale Francu-
Z1 wygrali z obrońcami tytułu
MS, z florecistami ZSRR aż 9:3 i
do decydującej walki o złoty me­
dal przystąpiły reprezentacje Pol­
ski 1 Francji. Rozegrany w póź­
nych godzinach nocnych pojedy.
nek zakończył się porażką Polski
7:9. Punkty dla naszych barw
zdobyli: Kaczmarek 3, Dąbrowski
Woyda po ż, a Kozlejowski prze­
grał Wszystkie walki.

*

W turnieju floreclstek tylko Ur­
bańska przebrnęła eliminacje i
awansowała do półfinału.

Z piłkarskiej łqczki

PZPN ogłosił już terminarz spotkań piłkar­
skich I 1 II ligi w rozgrywkach jesiennych se­
zonu 1971/72. Pierwsze mecze rozpoczną się 8
sierpnia br. a więc za niespełna miesiąc.

W ekstraklasie, krakowska Wisła będzie mia­
ła 7 spotkań na własnym boisku i 6 na wyjeź-
dzie. Pierwszy mecz gra ze Stalą Rzeszów w

Krakowie a ponadto : 15 sierpnia też u siebie z Górnikiem Zab­
rze, 22 sierpnia w Opolu z Odrą, 25 sierpnia

‘

w Krakowie z

LKS-em oraz 29 sierpnia w Sosnowcu z Zagłębiem.
Nasi drugoligowcy w sierpniu grać będą następujące spotka­

nia: 8. VIII. — Garbarnia ż Hutnikiem, 15. VI1I — Hutnik z

Włókniarzem Pab. a Start z Garbarnią, oraz 22. VIII — Garbar­
nia z Piastem, a Lech z Hutnikiem.

Tak więc I-ligowcy rozegrają w sierpniu aż 5 kolejek spotkań
a II-ligowcy tylko 3. Natomiast zakończenie I rundy nastąpi 21

listopada.

analizę trwa-
za wcześnie,

dzisiaj ocenić
zawodników

reprezentacji?

Gród podwawelski gości w

okresie trwających tu mi­
strzostw Polski w kolar­

stwie torowym wielu fachow­
ców. w--tej dziedzinie- sportu.
Wykorzystujemy więc szansę
t na temat przygotowań' oraz

szans na nadchodzących mi­
strzostwach świata rozmawia­
my z głównym trenerem to-
rowćów — Stefanem BORU -

CZEM.
— Wprawdzie na

jących MP jeszcze
ale spróbujmy już
formę, czołowych
przewidzianych do

— W zasadzie ocena nie bądzie
pełna, ale dlaczego — zawarte

jest już w pytaniu. Muszą stwier­
dzić, że jestem trochą zaskoczony
i to zarówno pozytywnie- jak i

negatywnie. Cieszą. sią ze zwyżki
formy zarówno Janusza Kierz-
kowskiego, jak i B. Krączyńskle-
go, którego postawa na torze Cra-
couii jest dobrym prognostykiem
na przyszłość. Pierwszy z nich
wygrał „w- cuglach** wyścig na

1 km. ze startu zatrzymanego a

drugi osiągnął najlepszy czas w

eliminacjach i awansował do
pierwszej czwórki na 4 km a

DRUGI DZIEŃ TOROWYCH KOLARSKICH MISTRZOSTW POLSKI
W KONKURENCJACH OLIMPIJSKICH PRZEPROWADZANYCH W
GRODZIE PODWAWELSKIM STAŁ POD ZNAKIEM ZACIĘTEJ RY­
WALIZACJI J. KOTLIŃSKIEGO Z J. KIERZKOWSKIM O MIANO
NAJSZYBSZEGO KOLARZA W KRAJU.

Dwaj rywale musieli trzykrotnie
stanąć na. starcie, aby wytopić
mistrza Polski. W pierwszym
wyścigu finałowym J. Kierzkow-
ski długim finiszem zapewnił so­
bie nieznaczne zwycięstwo. W

rewanżowym wyścigu przegrał
wła<sn< bronią. Nie spodziewał

a wirażu...
Cracovii należy się pochwała za

dobrą organizacją MP, ale małym
zgrzytem była interwencja tre-

nera piłkarskiego, aby kolarze nie

jeździli na rowerach po trawie. Tej
nawierzchni boiska nawet czołgi
niewiele już mogą zaszkodzić, a

cóż dopiero leciufeńkie ■row,ery...
Nie mówiąc już, żą dużo gorzej na

koegzystencji kolarz — piłkarz
Wychodzi, tor, .po. którym ci ostat­
ni przebiegają w butach z korka­
mi aluminiowymi. ’;‘

wczoraj wywalczył nawet wicemi­
strzostwo Polski. Kto wie, czy nie
będę zmuszony poczynić zmian w

drużynie, którą przygotowywaliś­
my w składzie: Kaczorowski, No-
wiekifeuGtdmMjfci
skl. w sumie jednak wszyscy vjy-
mienient’czyniąc postąpy'. Netto*
miast obniżką -formy dostrzec mo­
żna u Lengieyjicza i Tyszkiewl-

Mówi S. Borucz

O szansach

w Varesc

cza, którzy wspólnie z Pierzyń-
skim i Godrasem stanowili 'druga
czwórką kandydatów do drużyny
na 4 km na MS. Dodam jeszcze,
że zawiedli moje oczekiwania tej
klasy sprinterzy co

Szymczak, którzy tnie
zmieścić w „ósemce**.

— Teraz kilka słów
zbliżających się MS w

(Włochy). Na kogo z torowców

może-my liczyć i kto pojedzie?
— Zaczną od końca. Z15 kan­

dydatów wyłonimy 9 zawodników,

A.Beki
zdołali się

na temat
Arese

mimimninrnmiiiiiiiiiiuirmnrir

przykutej do trójzębu straszliwego demona. Do po­
staci owej nagiej grzesznicy pozowała mu Nelly
Wood.

Virgil Fanshawe podszedł do mnie ze szklanecz­
ką whisky i objaśnił:

— To ilustracja do poematu Dantego „Piekło”.
Jak się to panu podoba, doktorze?

— Obraz robi kolosalne wrażenie — powiedzia­
łem szczerze.

Fanshawe zwrócił się teraz do Barnesa.
— Ciekaw byłem jakie też wraiżęnie wywiera taki

obraz na mieszkańcu Cape Talisman? — powie­
dział. — Na przykład na tobie?

Następnie wyjaśnił mi:
— Joe i ja jesteśmy starymi druhami, bo 1 ja

także, chociaż na pewno pan o tym nić wie, po­
chodzę z Cape Talisman; Zanim opuściłem te strony
chadzaliśmy z Barnesem na ryby.

— Na miłość boską, Virgil — wykrzyknął Bar-’
nes — przyznają, że niewiele znam się na malar­
stwie, ale ten kawałek wydaje mi się wstrząsa­
jący!!!

Fanshawe się uśmiechnął.
—; Po prostu miałem szczęście -— powiedział; —

W tym'roku udało mi się pozyskać jako model do
postaci męskich młodego profesora pływania,
ą Nelly Wood do kobiecych. Ta dziewczyna jest
wspaniała! Pomijając już fakt, że jęst fantastycznie

J. Kotlińskiego z J. Kierzkowskim

się

się bowiem, że J. Kotliński zde­
cyduje się na finlscŁ na pełnym
okrążeniu. Trzeci, decydujący po­
jedynek trzymał w napięciu pu­
bliczność i to do ostatnich niemal
metrów. Obaj rywale długo
czaili, aby niemal jednocześnie za­
atakować tuż po wyjściu z

przedostatniego wirażu. 300 me­
trów trwał bój, który zakończył
się zwycięstwem J. Kotlińskiego
(Widzew Ł.) 11.9 sek. Tym samym
obronił on tytuł MP. Trzecie
miejsce wywalczył J. Skoczek z

Broni Radom, który, jednak ze­
brał solidną porcję gwizdów za

swą pasywną jazdę w półfinale z

Ko-tl-lńskim. A wbrew własnej
niewierze mógł się pokusić o a-

wans do finału.
Niespodziewaną porażką ubieg­

łorocznego mistrza Polski zakoń­
czył się półfinałowy wyścig in­
dywidualny na 4 km. M. Nowicki
(Wł. L .) przegrał z B. Kręczyń-
skim (Orzeł L.) i później mógł
*już tylko zdobyć trzecie miejsce
w.; czasie 5.10.5 . Natomiast finato-
■wy' bój o czerwoną koszulkę z

białym • orłem, stoczyli między
sobą: J. Głowacki z B. Krecz.vń.
skim (obaj Orzeł Ł.). Wydawało

-—•-----

Dokąd pójdziemy?

Dziś
KOLARSTWO

Godz. 16
Stadion Cracovii, al. Puszkina:

Torowe mistrzostwa Polski
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16 Korty Crącovii:
AZS — Morkhoj HS (Kopenhaga)

(Międzynarodowy mecz drużyn
żeńskich).

Jutro
KOLARSTWO

Godz. 10 Stadion Cracovii:
Torowe mistrzostwa Polski

którzy już 10 sierpnia, na dwa ty­
godnie przed rozpocząciem MS

pojadą do "Włoch, aby na tamtym
tórze mogli potrenować. Którzy
to będą? Jeszcze za wcześnie po-
'wle&Oieć, najlep­
si., Na kogo możemy liczyć? Za-
kłttWctrMj fllśn* Tfttńfttłfttln,'' którym
są punktowane miejsca: Kierź-
kowskiego i drużyny na 4 km. I
realnie mówiąc po nikim innym
nią., możemy sią wiele spodziewać.
Chcialbym się mylić, ale nie

przypuszczam, aby nasz najlepszy
sprinter — Kotliński zdołał
walczyć miejsce .w półfinale,
aby nasz tandem awansował
pierwszej ósemki.,

— I ostatnie pytanie. Jaki
dalszy plan przygotowań
wyjazdem do Włoch?

v— Trenować bądziemy w Szcze­
cinie a 16 i 17 bm. wystąpimy na

zawodach w Dreźnie i Berlinie w

pilnej obsadzie z kolarzami ZSRR
i Włoch. Po powrocie drugiej re­
prezentacji z Sofii, jeszcze przed
wyjazdem do Włoch rozegramy
mecz z Holandią, który ma sią
już odbyć na wybudowanym to­
rze w Warszawie, na „Nowych
Dyńasach”.

Żr yczymy pomyślności 1 z

nadwyżką realizacji pla­
nów na MS. (F)

wy-
lub
do

jest
przed

zbudowana, to jeszcze obdarzona jest zdumiewającą
cierpliwością.

Barnes cicho odchrząknął. Fanshawe podniósł
w górę szklankę, ja zaś zauważyłem przy tej okazji,
że ręka jego trochę drży.

— Jeszcze dwa, albo trzy seanse z Nelly i obraz
będzie skończony — powiedział.

Nadszedł właściwy moment do wyjaśnień;
— Obawiam się, że nie będzie pan mógł dokoń­

czyć owego dzieła, chyba że zmieni pan modelkę —

rzekłem.
— Inną modelkę? — wykrzyknął zgorszony.
— Czyżby pan nie zauważył, że panna Wood je­

szcze nie wróciła do domu?
— Nie, ale o co chodzi? Pan się chyba myli, dok­

torze! Nelly z pewnością śpi już w pokoju Bob-
by’ego, w końcu korytarza. Ale có się stało, Joe?
Czy coś się wydarzyło Nelly?

— Tak jest,, stary i to coś najbardziej okropne­
go. Ciało jej znaleziono na plaży. Została uduszo­
na sznurem o ruchomej pętli'. A to duże znamię na

policzku otoczone było czerwonym kółkiem. Przy­
puszczamy, że to dzieło jakiegoś szaleńca.

Virgil Fanshawe nie zrobił najmniejszego gestu,
ale widziałem, że rozchylona na piersiach koszula

poruszała się coraz szybszym oddechem.
— To nie może być prawdą! Po prostu naciągacie

mnie!
— Niestety, powiedzieliśmy ci prawdę, Virgil.
— Nelly uduszona! — wzrok Fanshawe był tro­

chę błędny. — Ale có ma do tęgo owo czerwone

kółko?

Opisałem mu dokładnie stan w jakim znaleźliśmy
ciało. Kiedy skończyłem, Fanshawe szepnął, ■prze­
suwając ręką po czole: •

— Biedna Nelly! Co za okrutna śmierć! Chyba
jasne, że to jakiś szaleniec ją zamordował’

(Dalizy ciąg nastąpi) (11)

się że ten ostatni stanie na naj­
wyższym podium, chociażby dlate­
go, że • w eliminacjach uzyskał
najlepszy czas 5.05.0, a w półfina­
le zaprezentował ładną, swobodną

1 szybką jazdę. Okazało się jed­
nak, że walka o wysoką stawkę
spaliła tego młodego zawodnika.
Wystartował wręcz słabo 1 później
musiał zbyt mocno przyspieszyć.
Na połowie dystansu zdołał na­
wet uzyskać minimalną przewagę,
ale zabrakło mu sił i na finiszu

wyraźnie był słabszy i musiał za­
dowolić się drugim miejscem.
Zwyciężył demonstrując efektow­
ny finisz J. Głowacki w czasie
5.06.8 a Kręczyńskl miał czas

5.09.9.
Dziś dalszy ciąg mistrzostw, a

jutro o godz. 10 ostatnie konku­
rencje, które wyłonią mistrzów
Polski w tandemie i w drużynie
na 4 km. (JAF)

Inauguracja II OSM

Koszj karki Krakowa

walczą o awans?
WPRAWDZIE oficjalnie

II Ogólnopolska Spartakia­
da Młodzieży rozpocznie
się 21 lipca na Stadionie
Śląskim w Chorzowie, ale

rozgrywki spartakiadowe
zainaugurują już dziś młode

koszykarki. Zdecydowano
przyspieszyć ich turniej z

uwagi na zbliżające się mi­
strzostwa Europy juniorek.

Turniej rozegrany zosta- ,1
nie w dwóch półfinałowych
grupach: I — Poznań, Rze­
szów, Szczecin i Łódź m.,
II — Kraków m., W-wa, i

i woj. Gdańsk i Olsztyn.
Walka o medale rozegra
się . najprawdopodobniej
między drużynami: Łodzi
(obrończynie tytułu z OSM),

I W-wy, Poznania i Krako­
wa. Zespół podwawelski ,

prowadzony jest przez
mgr J. Mlchałkiewicza.

W dnia fcTi 15—18 bm.w’w' Kryhicy

Turniej tenisowy
o Kryształowy Dzban
PREZ. MRN w Krynicy, KTH,

red. ,,Tempo** i KOZT organizu­
ją w dniach 15—18 bm. ogólnopol­
ski turniej tenisowy o Kryształo­
wy Dzban Krynicy. Turniej ten

będzie na pewno dużą atrakcją dla

kuracjuszy i wczasowiczów prze­
bywających w tym uzdrowisku.

Telegraficznie
v MOSKWA. Piłkarze Hutnika
przegrali 0:1 w Nalcziku z Awto-
mobilistem oraz wygrali 4:1 w

Piatigorsku z Maszukiem.
ZAKOPANE. Wicepremier W.

Kraśko wraz z przew. GKKFiT —

W. Reczkiem zwiedzili tu ośrodek
szkolenia przedolimpijskiego a na­
stępnie pojechali do Tarnowa na

wizytację rozbudowujących się o-

biektów sportowych Unii.

Co-gdziekledy?
(Ciąg dalszy •)

1 rzeźba do 1764 r. (10-16),
Czartoryskich, Jana 19: Ga­
leria malarstwa obcego (9-15),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Pol malarstwo i rzeźba XX
w (ńiedz. 10—16), Muzeum Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Kom­
pozycje w aluminium L. Pę­
działka (niedz. 11—14), p°d'
ziemia kość. św. W°Jc’ecl«:

Dzieje Rynku (sob. 9—18, nie­
dziela 9-15), Muzeum Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura ludowa (U—15), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (11-
13), Geologiczne, Senacka 3:
Świat roślin 1 zwierząt (9—17),
Krzysztofory, Szczepańska 2:
Wystawa M. Kochanowskiego
(11—18), pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Malarstwo R. Orszj'.-
sklego, Prace artystów wę­
gierskich (U—18). TPSP, N.
Huta, al. Róż 3: Jugosławia
dzisiaj (11—18), Muzeum „Ryd-
lówka” Bronowice, ul. Tetma­
jera 109 (niedz. 11—14), KTF,
ul. Boh. Stalingradu 13: „Ve-
nus 71” Akt 1 portret (9—21),
Kopalnią Soli Wieliczka (8—13),
Muzeum Lotnictwa (Czyźyny
10—14).

Dyżury
SOBOTA

Chirurg.,: Urolog., Neurolog.,
Okulist., Chirurg, dziec.: No­
wa Huta, Laryngolog.: Koper­
nika 23a, Gruźliczy: dla męż­
czyzn: Zakrzówek, dla kobiet:
Wola Justowska, Pogoto­
wie Ratunkowe Siemiradzkie­
go 1: wypadki tel. 99, zacho­
rowania i przewozy: 395-00,
380-50, Podgórze 625-50, 657-57,
Grzegórzki 209-01, 205-77, Pogbt.
MO tel. 07, Telefon Zaufania
614-00 (17—22), Straż Poź. 08,
Pomoc Drogowa PZMot Kra­
ków 417-60, Zakopane 27-97,
Tarnów 23-70, N. Sącz 82-70 (7
—22), Informac. o Usługach,
Solskiego 27 tel. 565-88, Nowa
Huta: Pogot. MO 411-11, Pogot.
Ratutik.; 422-22, 417-70, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla
Nowej Huty 1 pow. Proszowi­
ce: Szpital w Nowej Hucie,
Informacja kolejowa zagrań.
222-48, kraj. 238-80 do 85, 595-15.

NIEDZIELA

Chirurg.: Trynitarska II,
Urolog.: Nowa Huta, Neuro­
logiczny: Kobierzyn, Laryngo­
logiczny: Kopernika 23a, Oku­
listyczny: Kopernika 38. Chi­
rurgia dziec.: Prądnicka 35.
Pozostałe dyżury — jak w so­
boto.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA
Długa 4, Karmelicka 23 (tlen)

Mikołajska 4 (tylko w niedzie­
lę od godz. 8 do 21), Krakow­
ska 1, 29 Listopada 17, Pstrow­
skiego 94, al. Pokoju 7. Nowa
Hutą: al. Rewolucji Paździer­
nikowej (tlen), os. Kalinowe.

ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od go­

dziny 9 do zmroku;
Ogród Botaniczny (Koperni­

ka 27) od godz. 8 do zmroku.

Radio
PROGRAM II

SOBOTA
Dzienniki: 16, 18.05, 19, 12,

23.50,

17.00 Na krak. antenie. 17 .15
Śpiewa Barbara Krafftówna.
17.30 „Partia szachów” — opo­
wiadanie E. Bieli. 17 .45 Melo­
die rozrywkowe. 17.55 „Znów
Kraków pominięty” — fel. W .

Zechentera. 18.20 Widnokrąg.
19.15 Teoria i praktyka nau­
czania jęz. obcych. 19.38 Ma­
tysiakowie. 20.00 Malcolm
Frager — fort. 20.45 Reportąt
z piosenką. 21 .15 Wesoły kra-
mik. 21 .30 Na płytach świata.
22.30 Wiad. sport. 22 .33 Radio-
scenka. 22 .45 Zespół Dziewiąt­
ka. 23.15 w wieczornym na­
stroju — koncert. 0.05—3.00 Pr.
z Białegostoku.

NIEDZIELA
Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.33,

12.05, 17, 19, 22, 23.50.

7.00 Polska kapela. 7.45 Spa­
cerowe melodie. 8.00 Moskwa z

melodią i piosenką. 8.35 Ra-

dioproblemy. 8 .45 9 kwadran­
sów z literaturą I muzyką.
10.30 Koncert życzeń (KR).
12.30 Poranek symfon. 13.30
Podwieczorek przy mikrofonie.
15.00 „Czerwony kapturek” —

słuch. 16.00 Wyniki Lajkonika
18.01 Muzyczny kogel-mogel.
16.20 „w sklepie” — opow. M .

Nowakowskiego. 16.30 Koncert

chopinowski z nagrań S. Rich­
tera. 17 .05 Warsz. Tygodnik
Dźwięk. 17.30 Rewia piosenek.
18.08 Słuchowiska J. Wasyl-
kowskiego. 19.15 Mlni-kabaret
piosenki. 19.45 Polskie skrzyd­
ła. 20.00 „Zwierzenia Pa pu­
szy”. 21 .33 Krakowskie aktual­
ności sport. 21 .40 Zatańczymy.
22.05 Ogólnopolskie wiad.

sport. I wyniki Toto-lotka.
22.35 Niedzielne spotkanie z

muzyką.


